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że tak naprawdę żyjemy w jednym 
kraju, jesteśmy jednym narodem, 
w którym dzieci mówią do nas 
w języku, którego tak naprawdę 
nie rozumiemy. Co lepsze, doszedł 
do wniosku, że to nie jest tymcza-
sowy trend, a stała zmienna, któ-
rą zauważamy dopiero wtedy, gdy 
sami stajemy się boomerami.

Język polski i nie tylko, stale ewo-
luuje, zmienia się i rozwija pod wpły-
wem obcych języków, kreatywności 
młodzieży czy internetowi. Ten ostat-
ni ma tutaj duży udział ze względu 
na mnogość seriali, gier czy języko-
wych trendów, które tam powstają 
i które wpływają na ojczystą mowę.

cd. na str. 3cd. na str. 3

OGŁOSZENIE

Paweł Jędrusik

„Ok to ja boomer” – tym hasłem 
rozpoczyna się każdy tiktok Paw-
ła Jędrusika, który jest nie tylko 
fotografem oraz dziennikarzem 
telewizyjnym, ale także od nie-
dawna internetowym boomerem, 
który posługuje się językiem 
młodzieżowym.

– Ok to ja boomer, dzisiaj je-
steśmy w pogchampowym studiu 
jaw.pl i zapraszam na gitówny 
wywiad – tak rozpoczął rozmowę 
z nami Paweł Jędrusik, jaworz-
nicki fotograf, dziennikarz telewi-
zyjny i tiktoker, który robi furorę 
w internecie. W wolnym tłumacze-
niu z „polskiego na nasze” ozna-
cza to mniej więcej, że Paweł jest 
w zadowalającym go studiu na-
szej redakcji i zaprasza na fajny 
wywiad.

Brzmi to wszystko jak delikatne 
szaleństwo lub dziennikarski żart, 
jednak tak owym zdecydowanie 
nie jest. Paweł, gdy zaczął pozna-
wać młodzieżowe słowa odkrył, 

Paweł Boomer robi furorę na TikToku

Karton z bananami, 
który trafił do sklepu 
spożywczego 
w Ciężkowicach, zawierał 
oprócz owoców dziwny 
pakunek. Po sprawdzeniu 
całej partii dostawy 
bananów do sklepu miało 
okazać się, że takich 
dziwnych paczek jest aż 
siedem. Każda z nich mogła 
ważyć około kilograma.

Obsługa sklepu w pierwszej 
chwili zdecydowała się powiado-
mić dostawcę, hurtownika, który 
zaopatruje sklep w owoce.

– Tam miało okazać się, że od-
notowano jeszcze kilka takich 
przypadków – mówi nasz infor-
mator.

Hurtownik powiadomił po-
licję. Ze względu na charakter 
sprawy na miejscu pojawili się 
funkcjonariusze Centralnego 
Biura Śledczego i oni prowadzi-
li czynności wyjaśniające w tej 
sprawie. Przesyłka została za-
bezpieczona i zabrana do ana-
lizy.

Z informacji, jakie udało nam 
się zebrać, przesyłka miała za-
wierać około 8 kg kokainy. Tej 
informacji nie potwierdza Rzecz-
nik prasowy Komendanta Cen-
tralnego Biura Śledczego Poli-

cji. Ze względu na dobro postę-
powania na ten moment funkcjo-
nariusze nie przekazują więcej 
informacji.

– Policjanci Centralnego Biu-
ra Śledczego Policji prowadzi-
li działania na terenie woj. ślą-
skiego, lecz z uwagi na dobro 
postępowania na obecnym eta-
pie nie udzielamy informacji, 
co do przedmiotu i zakresu wy-
konywanych czynności. – infor-
muje podinsp. Iwona Jurkiewicz, 
Rzecznik Prasowy Centralnego 
Biura Śledczego Policji

Śledczy muszą ustalić pocho-
dzenie tych paczek oraz ustalić 
do kogo zagubione paczki mia-
ły dotrzeć.

IW

Kokaina w sklepie w Ciężkowicach

Alicja Dudek

Wszystkim 
mierzkańcom 

Jaworzna 
do siego roku

Zdjęcie z zatrzymanego przemytu z innego sklepu w Warszawie
                 Foto: Policja Warszawa

Ciężkowicki sklep, w którym znaleziono podejrzany pakunek
PSZOK będzie 
nieczynny w 
ostatnie dni 2021 r.

Miejski Zarząd Nieruchomo-
ści Komunalnych informuje 

na swojej stronie, że w dniach 30 
i 31 grudnia 2021 roku Punkt Se-
lektywnego Zbierania Odpadów 
Komunalnych będzie nieczynny.

MZNK na swojej stronie inter-
netowej podał do wiadomości pu-
blicznej, że w związku z pracami 
związanymi z zamknięciem roku 
jaworznicki PSZOK przy ulicy Gór-
nośląskiej 39 będzie nieczynny.

Dlatego, jeżeli planowaliście 
państwo wywieźć odpady po re-
montach, to prosimy mieć te in-
formacje na uwadze.

Michał Kirker

Dlaczego nie ma lodowiska 
w centrum miasta? – pyta 

radny rady miejskiej Tomasz Sę-
dor. W interpelacji do prezyden-
ta Jaworzna zwraca się z prośbą 
o jego uruchomienie.

– W imieniu wielu mieszkań-
ców, zwracam się z prośbą o uru-
chomienie lodowiska w lokaliza-
cji przy Placu Górników. Lokali-
zacja w ścisłym centrum miasta 
pod tzw. „płaszczką” została po-
zytywnie przyjęta przez mieszkań-
ców. Również istniejące zadasze-
nie znacznie poprawiło i wydłuży-
ło możliwości korzystania z lodo-

Otwórzcie lodowisko 
w centrum – interpeluje radny

wiska – pisze w interpelacji radny 
Tomasz Sędor.

–Dlaczego MCKiS w tym 
roku nie uruchomił lodowiska? 
We wszystkich sąsiednich mia-
stach lodowiska już funkcjonują. 
Co jest przyczyną, że lodowiska 
jeszcze nie ma, mimo korzystnych 
warunków atmosferycznych? Dziś 
to miejsce stoi puste, a „honor” po-
stoju dla rowerów ratuje pojedyn-
czy rower przypięty tam od wielu 
miesięcy. – pyta Sędor.          IW

Z niecierpliwością czekamy 
na odpowiedzi prezydenta i MCKiS
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    ponad 623 mln zł ma wynieść budżet miasta na 2022 rok

Wiadukt ma zostać ukończony w 2023 roku

Miasto zapewnia, że poziom zadłużenia jest na bezpiecznym poziomie

Na przedświątecznej 
sesji rady miejskiej 
został uchwalony 
budżet Jaworzna 
na 2022. Drugi 
rok z rzędu będzie 
to budżet deficytowy.

W przyszłym roku Jaworzno 
planuje wydać 624 535 476,20 zł 
oraz uzyskać dochody w wysoko-
ści 580 000 000 zł. W ubiegłym 
roku na 661 820 407 zł plano-
wano wydatki, na 629 000 000 zł 
– wpływy do budżetu. Drugi więc 
rok z rzędu jest to budżet de-
ficytowy, ale miasto zapewnia, 
że poziom zadłużenia gminy jest 
na bezpiecznym poziomie, a zo-
bowiązania – spłacane terminowo.

– 2022 to będzie rok niewątpli-
wie ciekawy, ale i pełen niepew-
ności. W związku z tym będzie dla 
wszystkich samorządów w kraju 
wyzwaniem. Od wielu lat Jaworzno 
jest miastem, które inwestuje bar-
dzo dużo i tego trendu nie zmie-
niamy, zapewniając 14 proc. całe-
go budżetu na wydatki majątkowe. 
Borykamy się – podobnie jak inne 
gminy – z problemami wynikający-
mi wprost z rynku pracy, uwarun-
kowań prawnych i gospodarczych. 
Postrzegamy miasto jako złożony 
organizm, który musi ciągle się 
rozwijać. Dzisiaj dla nas, najważ-
niejszym i fundamentalnym wy-
zwaniem jest uruchomienie w na-
szym mieście Jaworznickiego Ob-
szaru Gospodarczego. To da nam 
szansę na zbudowanie nowych, 
innych, bezpiecznych i mocnych 
fundamentów gospodarczych mia-
sta. Jeżeli mają się spełnić założe-
nia polityki klimatycznej to nie-
pewność branż związanych z wę-
glem i energetyką, zabierze nam 
nie tylko miejsca pracy, ale rów-
nież dużą cześć z tego, co stano-
wi wpływy do budżetu z tytułu po-
datków. W związku z tym patrząc 
w przyszłość, musimy ogromnie 

się przyłożyć do tego, żeby obok 
tych ważnych fundamentów go-
spodarczych Jaworzna powstały 
nowe. Będziemy korzystali również 
z szans jakie dają programy: unij-
ne w ramach nowej perspektywy fi-
nansowej, rządowe i grantowe. Tak 
widzę naszą rolę i uchwalony bu-
dżet jest też potwierdzeniem roz-
wojowego kierunku prowadzenia 
miasta – mówi prezydent Jaworz-
na, Paweł Silbert.

Dochody z PIT w dół, a z CIT 
w górę

Wpływy z PIT, czyli podat-
ku dochodowego od osób fizycz-
nych to zazwyczaj największe źró-
dło dochodów gminy. W 2022 Ja-
worzno z udziału w PIT ma otrzy-
mać 129,8 mln zł, czyli ponad 10,6 
mln zł mniej niż w ubiegłym roku. 
Z kolei z CIT, podatku dochodo-
wego firm, do miasta trafi 11,2 
mln zł, czyli niemalże 8 mln zł wię-
cej niż w roku 2021.

Wzrost wydatków na oświatę
W przyszłym roku wzrosną wy-

datki miasta na oświatę – w 2022 
pochłoną 205 mln zł (w 2021 roku 
193,8 mln zł). 33 mln zł kosztować 
będzie opieka przedszkolna, prawie 
w całości finansowana przez gmi-
nę (w ubiegłym roku było to 31,8 
mln). Do finansowania szkół mia-
sto otrzyma subwencję oświato-
wą z budżetu państwa – ta wynie-
sie 111,7 mln zł (109 mln zł w roku 

ubiegłym). Po podliczeniu wszyst-
kich dofinansowań, miasto dopłaci 
do oświaty 82,5 mln zł.

Inwestycje
Jak informuje urząd miejski, 

w najbliższych 2 latach w Jaworz-
nie będą realizowane inwestycje 
o wartości przekraczającej 100 
mln zł. Inwestycje to głównie kon-
tynuowanie zaczętych czy zapla-
nowanych wcześniej projektów.

Najważniejsze zadania inwe-
stycyjne 2022 roku to: budowa 
estakady w Byczynie, przebudo-
wa ulicy Martyniaków, moderni-
zacja ul. Katowickiej, budowa ul. 
Nowoszczakowskiej, przebudowa 
ul. Grunwaldzkiej.

Działania prospołeczne
Około 2,2 miliony zł ma trafić 

do jaworznickich stowarzyszeń, 
fundacji, instytucji zajmujących 
się pomocą społeczną i zdrowiem. 
1,1 mln zł dostaną do podziału ja-
worznickie kluby sportowe.

Zadłużenie
Co z kolei z cały czas rosnącym 

zadłużeniem miasta? – Spłata zo-
bowiązań następuje terminowo, 
a dzięki środkom z zaciągniętych 
kredytów i emisji obligacji mogą 
być realizowane zadania inwesty-
cyjne, dzięki którym Jaworzno roz-
wija się i stanowi atrakcyjne miej-
sce do inwestowania i codzienne-
go życia – informuje urząd.

AZ

Budżet na 2022 rok uchwalony

Nowy wiadukt drogowy 
powstanie w Jaworznie 
Ciężkowicach. Zastąpi 
dotychczasowy przejazd 
kolejowo-drogowy. PKP 
Polskie Linie Kolejowe SA 
podpisały umowę na re-
alizację prac. Wartość 
inwestycji to ponad 54 
mln zł, dofinansowane 
z unijnego instrumentu 
CEF „Łącząc Europę”.

Powstanie wiadukt drogowy 
w Jaworznie Ciężkowicach nad li-
nią kolejową Katowice – Kraków. 
70-metrowy obiekt z chodnikami 
i ścieżką rowerową zastąpi prze-
jazd w ciągu ul. Ciężkowickiej. 
Nowy obiekt zwiększy bezpie-
czeństwo, usprawni komunikację 
drogową i skróci czas przejazdu 
na drugą stronę miasta. Poprawio-
na zostanie dostępność do kolei. 
Wiadukt zostanie wybudowany nad 
przystankiem Jaworzno Ciężkowi-
ce. Dostęp na perony ułatwią windy 
i schody. Na wiadukcie wybudowa-
ne zostaną przystanki autobusowe, 
dzięki czemu podróżni będą mogli 
wygodnie przesiąść się z komuni-
kacji miejskiej do pociągu.

PKP Polskie Linie Kolejowe 
SA podpisały umowę na budo-
wę obiektu pn. „Budowa obiek-
tów inżynieryjnych wraz z likwi-

dacją przejazdów kolejowo – dro-
gowych w poziomie szyn na odcin-
ku Jaworzno Szczakowa – Kraków 
na linii kolejowej nr 133 Dąbro-
wa Górnicza Ząbkowice – Kraków 
Główny” w ramach zadania „Mo-
dernizacja linii kolejowej E-30 
na odcinku Zabrze-Katowice-Kra-
ków, etap IIb”. Wartość prac to po-
nad 54 mln zł. Projekt jest dofinan-
sowany w ramach unijnego instru-
mentu CEF „Łącząc Europę” i po-
wstaje we współpracy z miastem 
Jaworzno. Przewidywany termin 
zakończenia zadania to I kwartał 
2023 roku.

Większy poziom 
bezpieczeństwa na linii 

Jaworzno – Kraków
PLK zwiększają bezpieczeń-

stwo na styku kolei oraz dróg po-
przez zastępowanie przejazdów 
kolejowo-drogowych skrzyżowa-
niami bezkolizyjnymi. Bezpiecz-
niejsze podróże koleją na linii Ka-
towice – Kraków oraz lepszą ko-
munikację w mieście zapewnia-
ją wiadukty drogowe m.in. w Ja-
worznie Szczakowej przy ul. Bu-
kowskiej, w Jaworznie w dzielnicy 
Pieczyska i Balinie nad linią kole-
jową Katowice – Kraków. Nowe 
obiekty pozwalają na swobod-
ny przejazd pociągów. Zwiększył 
się poziom bezpieczeństwa na li-
nii kolejowej. Usprawnił się ruch 
na drogach. Skrócił się czas prze-
jazdu z północnej na południową 
stronę torów bez konieczności 
oczekiwania przed zamkniętymi 
rogatkami.         IW

Wiadukt drogowy zastąpi 
przejazd kolejowo-drogowy

W artykule 
zatytułowanym 
„Mąż stanu wraca 
do źródełka?”, 
opublikowanym w dniu 
1 grudnia 2021r. 
w Tygodniku Lokalnym 
„Co Tydzień” zostały 
zawarte następujące, 
niezgodne z prawdą 
informacje:

• Paweł Silbert do roku 2002 nie 
przepracował 15 lat w warunkach 
szczególnych i został mu do prze-
pracowania 1 miesiąc,

• Paweł Silbert musi podpisać umo-
wę o pracę, aby pracować w elek-
trowni,

• w 2022 roku wchodzi w życie 
ustawa, która całkowicie likwidu-
je uprawnienia do podwyższonej 
emerytury z tytułu pracy w warun-
kach szczególnych.

w rzeczywistości:
• Paweł Silbert miał przed 2002 r. 

przepracowane więcej niż 15 lat 
w warunkach szczególnych,

• Paweł Silbert jest od 1988 r. pra-
cownikiem elektrowni, a od 2002 r. 
przebywał na urlopie bezpłatnym,

• w 2022 r. nie wchodzi w życie 
ustawa, która likwiduje uprawnie-
nia do podwyższonej emerytury 
z tytułu pracy w warunkach szcze-
gólnych.

Paweł Silbert 
Prezydent Miasta Jaworzna

Sprostowanie prezydenta

Jak zapowiedzieli, tak robią. 
Sprawy związane z budową 

fabryki Izery w Jaworznie idą 
niczym walec przez meandry 
biurokracji i rządowych usta-
leń. Zgodnie z zapowiedzią 
Lasy Państwowe dogadały się 
z urzędem miejskim na zamia-
nę działek, a tym samym sko-
rzystano z zapisków ustawy 
lex Izera.

Nasi informatorzy wspominali 
już we wrześniu, że wola polityczna 
jest tak wielka, więc żadna z insty-
tucji nie może sprawiać problemów 
przy realizacji planów związanych 
z Izerą. To poniekąd dobra wia-
domość, bo plany realizowane 
są w terminie i nie wpadają do żad-
nej biurokratycznej zamrażarki. 
To pokazuje też, że od nowego 
roku mogą ruszyć działania zwią-
zane z przygotowaniem terenu in-
westycyjnego. Do wycięcia będzie 
kilkaset tysięcy drzew.

W jakim tempie będą uwalnia-
ne działki? Czy wszystkie naraz, jak 
zapewne wolałyby lasy? A może 
etapami, na co wskazywać mo-
głoby potencjalne zainteresowa-
nie terenem – tego nie wiem. Cały 
proces wycinki może potrwać kilka 
miesięcy. Kolejne etapy budowy 
infrastruktury i uzbrojenia terenu 
dalsze miesiące.

Zapowiedź pozostawiania pew-
nego bufora w postaci pasa drzew 
od strony obwodnicy zapewne spo-
woduje, że z ulicy nie będzie widać 
całego terenu. Niemniej piły pójdą 
w ruch. Z ekologicznego punktu 
widzenia każdemu jednak przy-
kro, kiedy myśli o wyciętych drze-
wach. Z drugiej zaś strony inwe-
stor ma szansę zaproponować nam 
swoją rekompensatę za ten ekolo-
giczny ubytek. Wydaje się, że czas 
na odkrycie kart powoli nadcho-
dzi. Czy zatem wróci akcja rad-
nej Barbary Ziętek: „Milion drzew 

od Izery”? Czy może w jakiejś innej 
formie zamierzamy przypominać 
i egzekwować od inwestora obiet-
nice z jego ekologicznej deklaracji?

Spółka ElectroMobility Poland 
organizuje się również w zakresie 
pozyskania kadry odpowiedzial-
nej za procesy inwestycyjne zwią-
zane z budową fabryki. Żartów 
nie ma i cieszyć może fakt, że nie 
są to tylko deklaracje bez pokrycia. 
Bo najgorzej byłoby, gdyby decyzje 
zapadły, drzewa zostały wycięte, 
a dalej nic by się nie działo. Jedyne 
co niepokoi to to, że przy tak wiel-
kich inwestycjach trzeba brać pod 
uwagę wiele ryzyk, o czym zapew-
ne już wiedzą budowniczowie no-
wego bloku energetycznego czy 
wykonawcy szybu Grzegorz.

Na ten moment walec Izera jed-
nak ruszył i jedzie. Może to jeszcze 
powolna jazda, ale od nowego roku 
pewnie przyspieszy.

Franciszek Matysik
eprasa.pl 67d3156e03
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budowa wiaduktu w Cieżkowicach ma kosztować blisko 54mln zł

OGŁOSZENIE

Jak trafnie zauważył, sam 
ma dopiero 35 lat i docie-
ra do niego, że za kilka lub 
kilkanaście lat jego dziec-
ko będzie mówiło do niego 
słowami, których prawdopo-
dobnie nie będzie rozumiał. 
Dlatego swymi tiktokowym 
filmami, chce pokazać, tak-
że ludziom jemu podob-
nym, że wpływ mass me-
diów na język jest ogrom-
ny i że trzeba się z tym li-
czyć, że używamy i używać 
będziemy zupełnie innych 
słów. Co ciekawe, my już 
używamy, często nieświa-
domie, słów niezrozumia-
łych dla naszych dziadków 
i babć. Słów, których w ich 
czasach młodości nie było 
po prostu w obiegu.

W swoich nagraniach 
opowiada w młodzieżowy 
sposób o prozie życia, pro-
zie dnia codziennego. Opo-
wiada o tym, co go otacza 
np. gdy na zewnątrz jest 

zimno, to o tym mówi. Wy-
daje się to zbyt oczywiste, 
jednakże trafnie zauważył, 
że wieloma jego odbiorca-
mi są nastolatki w wieku 13 
lub więcej lat i ciężko było-
by mu znaleźć z nimi wspól-
ny język i temat do dialogu.

Ciężko jednak jest mu 
wskazać ulubionego tikto-
ka, którego nagrał. Najwię-
cej wyświetleń uzyskał ten, 
gdzie pada zdanie „Moc-
ny mróz mocno mnie mro-
zi” co wydawać by się mo-
gło pleonazmem lub jak kto 
woli – masłem maślanym. 
Oznacza to jednak, w wol-
nym tłumaczeniu, że mocny 
mróz na zewnątrz jest dla 
Pawła żałosny. Mrozi w mo-
wie młodzieżowej,  ozna-
cza bowiem coś nie fajne-
go, a wręcz właśnie żało-
snego. To połączenie słów 
okazało się strzałem w dzie-
siątek i wpisało się w trend 
na TikToku. Widzowie za-

częli używać tego wyraże-
nia, które zostało całkowi-
cie wymyślone przez Paw-
ła. Jak sam zauważył, stał 
się dzięki temu kreatorem 
języka i to nie po raz pierw-
szy i nie pewnie nie ostatni, 
gdyż wiele z tych słów, któ-
rych używa w swoim nagra-
nia, wymyśla sam, a one się 
przyjmują lub nie w tiktoko-
wej społeczności.

Język polski jest trud-
ny sam w sobie, a patrząc 
z perspektywy nowych 
tworów językowych, któ-
re powstają dzięki zapoży-
czeniom lub kreatywności 
młodych ludzi albo dzię-
ki Pawłowi, stwierdzamy, 
że jest jeszcze trudniejszy. 
Chcieliśmy coś powiedzieć 
w młodzieżowym slangu, 
ale chyba nie potrafimy. Tak 
czy inaczej, trzymamy kciu-
ki za sukces pomysłu Pawła 
Jędrusika.

Michał Kirker

Paweł Boomer robi furorę na TikToku

TAURON porządkuje ak-
tywa przed utworzeniem 
Narodowej Agencji Bez-
pieczeństwa Energetycz-
nego. W związku z tym 
spółka finalizuje transak-
cję odkupu od Funduszu 
Inwestycji Infrastruktu-
ralnych – Kapitałowy 
Fundusz Inwestycyjny Za-
mknięty Aktywów Niepu-
blicznych, którego częścią 
portfela inwestycyjnego 
zarządza Polski Fundusz 
Rozwoju SA 13,71 proc. 
akcji w spółce Nowe Ja-
worzno Grupa TAURON. 
Wysokość transakcji to 1 
061 385 146,18 zł.

– Zamiar przejęcia peł-
nej kontroli właściciel-
skiej nad blokiem o mocy 
910 MW podyktowany jest 
planowanymi zmianami 
strukturalnymi w energe-
tyce zaprezentowanymi 
w tym roku przez Minister-
stwo Aktywów Państwo-
wych. Proces ten zmierza 

TAURON odkupuje udziały 
w spółce Nowe Jaworzno

do utworzenia Narodowej 
Agencji Bezpieczeństwa 
Energetycznego, w ra-
mach której skupione zo-
staną wszystkie bloki wę-
glowe należące do spółek 
z udziałem Skarbu Pań-
stwa – mówi Jerzy Topol-
ski, wiceprezes TAURON 
Polska Energia ds. zarzą-
dzania majątkiem. – Blok 
o mocy 910 MW to naj-
nowocześniejsza jednost-
ka tego typu w polskim 
systemie energetycznym, 
która po przeprowadzeniu 
niezbędnych prac napraw-

czych i modernizacyjnych 
przez Rafako będzie jesz-
cze przez wiele lat funda-
mentem polskiego syste-
mu elektroenergetycznego 
– wyjaśnia Topolski.

U m o w a  s p r z e d a -
ży została zawarta m.in. 
w związku z rządowym 
programem wydzielenia 
z grup kapitałowych spółek 
energetycznych z udziałem 
Skarbu Państwa aktywów 
związanych z wytwarza-
niem energii elektrycznej 
w konwencjonalnych jed-
nostkach węglowych i ich 
docelowej integracji w ra-
mach Narodowej Agen-
cji Bezpieczeństwa Ener-
getycznego. Transakcja 
umożliwi płynne wydzie-
lenie aktywów eksploato-
wanych przez spółkę NJGT 
do NABE.

W wyniku przeprowa-
dzenia transakcji Grupa 
TAURON stała się właści-
cielem wszystkich udzia-
łów i posiada 100 proc. 
głosów na zgromadze-
niu wspólników spółki 
NJGT, która eksploatu-
je blok o mocy 910 MW 
w Jaworznie.            AZ

Zrzutka na budowę Ja-
dłodzielni w Jaworz-

nie powoli dobiega koń-
ca. Brakuje już naprawdę 
niewiele. Potrzeba zebrać 
niecałe 500 złotych w cią-
gu najbliższych 3 dni.

Jadłodzielnia w Jaworz-
nie to projekt, który powstał 
z inicjatywy Klubu To i Owo 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Górnik”. Ma on za zadanie 
wspomóc potrzebujących 
w zdobyciu jedzenia i od-
ciążyć z jego nadmiaru tych, 
którzy mają go za dużo.

Idea jest bardzo prosta. 
Do Jadłodzielni będzie moż-
na przyjść z nadmiarowym 
jedzeniem, które będzie 
dokładnie opisane oraz za-
bezpieczone i będzie moż-
na go tam zostawić. Następ-
nie osoba potrzebująca bę-
dzie mogła przyjść i całko-
wicie za darmo zabrać so-
bie potrzebujące produkty, 
a nawet dania. Ważne jed-
nak jest, aby przyniesione 
produkty, w szczególno-
ści właśnie gotowe posiłki, 
były należycie opisane. Po-
winna znaleźć się na nich 
data zrobienia oraz zapa-
kowania, a także powinny 
być informacje o zawar-
tych w posiłku produktach 
czy półproduktach, tak aby 
osoby na coś uczulone lub 
takie, które na przykład nie 
tolerują laktozy, mogły świa-
domie zabrać coś, co im nie 
zaszkodzi. W Jadłodzielni 
znajdować będzie się rów-
nież lodówka, dzięki której 
produkty tam pozostawio-
ne będą mogły być dłużej 
świeże.

Do tej pory udało się ze-
brać ponad 3 tysiące zło-
tych, jednak do zakończenia 

Ostatnie dni zrzutki na budowę 
Jadłodzielni. Brakuje niewiele

zbiórki zostało 3 dni, a bra-
kuje niecałe 500 złotych. 
Przez samą tylko stronę 
zrzutka.pl pomysł wsparło 
40 osób. Nie sposób jednak 
zliczyć tych, którzy wsparli 
ten projekt przy okazji im-
prez wspierających zbie-
ranie datków, jak chociaż-
by podczas niedawnego 
koncertu w Młodzieżowym 
Domu Kultury na Osiedlu 
Stałym w Jaworznie, który 
połączonym był z kierma-
szem świątecznym.

Idea na tyle została do-
brze przyjęta, że wsparło 
ją także mnóstwo jaworz-
nian, którzy wyjechali poza 
granice nie tylko miasta czy 
kraju, ale nawet takich, któ-
rzy mieszkają poza grani-
cami Europy. Ponadto am-
basadorami projektu zostali 

znani i lubiani jaworzniccy 
artyści, twórcy czy sportow-
cy jak, chociażby Marian 
Folga, Basia Janyga czy 
Bogdan Wołkowski.

Zbiórka została oczywi-
ście zarejestrowana pod nu-
merem 2021/3110/KS przez 
portal zbiórek publicznych 
Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych i Administra-
cji ul. Stefana Batorego 
5, 02-591 Warszawa NIP: 
521-052-60-30, REGON: 
012293240

Zachęcamy do dalsze-
go wspierania tego pro-
jektu, gdyż brakuje już na-
prawdę niewiele środków, 
aby zrealizować Jadłodziel-
nięi dzięki temu przyczynić 
się do polepszenia stanu ży-
cia wielu jaworznian.

Michał Kirker

Do zrealizowania inwestycji brakuje kilkaset złotych

Choroby uk adu kr enia s g ówn przyczyn zgonów w Polsce. G ówny Urz d

Statystyczny podaje, e odpowiadaj za 46 proc. wszystkich zgonów w kraju.

Oznacza to, e z powodu tego rodzaju chorób, co roku umiera w Polsce oko o

200 tysi cy osób. Niewydolno serca, choroba wie cowa czy zawa serca � to

jedne z najcz ciej wyst puj cych chorób uk adu kr enia, które nieleczone

doprowadzaj do mierci.

Dlatego, je li

Pami taj!

lek. med. Kamil Kosmulski, specjalista kardiolog

REJESTRACJA

tel

mail
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era”
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 
Klub „Arka” znajdujący się w Jaworznie przy ul. Leśnej 11 zaprasza na spotkania 
dla osób obciążonych problemami i uzależnieniem alkoholowym szukających ich 
rozwiązania. Zapraszamy w każdy wtorek w godz. od 18.00 do 19.30. Czekamy na 
ciebie. Telefon kontaktowy: Kazimierz – 604 062 771, Jacek – 504 689 159.

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 28 grudnia 2021 r.

OGŁOSZENIA

173/p/15

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15,  603 129 790

31/D/1133/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

OG ŁOSZENIA

We wtorek 28 
grudnia poże-
gnaliśmy ppłk. 
Stanisława 
Pakułę, który 
zmarł 21 grud-
nia. Miał 91 lat.

W Jego ostat-
niej drodze uczest-
niczyła rodzina, 
przyjaciele, sąsie-
dzi,  przedstawi-
ciele władz miasta 
oraz wojsko i wie-
le organizacji pa-
triotycznych i pań-
stwowych. Msza 
święta pogrzebo-
wa z ceremoniałem 
wojskowym została 
odprawiona w ko-
ściele p.w. Mat-
ki Bożej Anielskiej 
w Dąbrowie Naro-
dowej. Ppłk. Pakuła 
spoczął na cmenta-
rzu parafialnym.

Podpułkownik 
Stanisław Paku-
ła ps. „Krzewina” 

Odszedł na Wieczną Służbę

to żołnierz wyklę-
ty należący do or-
ganizacji „Wolność 
i Niezawisłość”.

Był ostatnim ży-
jącym podkomend-
nym „Jastrzębia”, 
z jego oddziałem 
walczył na ziemi 
lubelskiej. W 1947 
roku w wieku nie-
spełna 18 lat został 
aresztowany i osą-
dzony we Włoda-
wie. Otrzymał wy-
rok 15 lat więzie-

nia. W więzieniu 
spędził 8 lat. Rok 
na zamku w Lubli-
nie, trzy we Wron-
kach i cztery lata 
w  J a w o r z n i e , 
gdz ie  p racowa ł 
jako robotnik w ja-
worznickich ko-
palniach. W 1955 
roku po wyjściu 
z więzienia nadal 
pracował w kopal-
ni. Z jego inicja-
tywy postawiono 
pomnik 18 poto-

pionym górnikom 
upadowej „Danu-
ta”  w Dąbrowie 
Narodowej. Upa-
dowa przynależa-
ła do ówczesnej 
kopalni „Komuna 
Paryska” później-
szej „Jan Kanty”. 
Ppłk Pakuła posta-
wił na tamtejszym 
cmentarzu trzy po-
mniki potopionym 
górnikom, którzy 
nie mieli w Jaworz-
nie rodziny.

Z  J a w o r z n e m 
związał całe swe 
życie.  Aktywnie 
uczestniczył w uro-
czystościach patrio-
tycznych w Jaworz-
nie oraz w całej 
Polsce. Uczestni-
czył w apelach po-
ległych, lekcjach hi-
storycznych, prelek-
cjach i wystawach. 
W 2012 r. na ścianie 
budynku UM w Par-
czewie odsłonięto 
mural poświęcony 
Żołnierzom Wyklę-
tym z oddziału „Że-
laznego”. Jednym 
z umieszczonych 
na nim bohaterów 
jest Stanisław Pa-
kuła.

Bóg, Honor, Oj-
czyzna to słowa, 
którymi witał się 
podpułkownik Paku-
ła, to one na zawsze 
pozostaną w naszej 
pamięci i we wspo-
mnieniach o Jego 
Osobie.

Rodzinie składa-
my wyrazy współ-
czucia.

MM

Pogrzeb Stanisława Pakuły odbył się 28 grudnia 2021 r.

eprasa.pl 67d3156e03

mailto:biuro@ct.jaworzno.pl
http://www.wydawnictwogm.jaworzno.pl/
https://www.jaworzno.pl/


5Co Tydzień nr 52/1578
29 grudnia 2021 roku
Miasto Jaworzno

Aktualności
 Jaworznicka Izba Gospodarcza powstała w 2011 roku

Dominik 
Mikuszewski 
został finalistą 
konkursu 
Jaworznickiej 
Izby Gospodarczej 
pt. „Mój pomysł 
na biznes” 
imienia Jerzego 
Zamarlika.

Dominik Mikuszewski
– uczeń I Liceum Ogólno-
kształcącego im. Tadeusza 
Kościuszki w Jaworznie 
w klasie 3B matematycz-
no-fizyczno-informatycz-
nej. Jest osiemnastolat-
kiem, którego główną pa-
sją od 2018 roku jest fo-
tografia. Pozostałe zain-
teresowania Dominika to: 
nowoczesne technologie, 
szeroko pojęta informaty-
ka oraz ekologia i natura. 
Obecnie jego dwoma głów-
nymi zajęciami jest szkoła 
i realizacja sesji zdjęcio-
wych (od jakiegoś czasu 
przeważają zdjęcia portre-
towe z modelkami).

Dominik przeszedł dłu-
gą drogę, aby osiągnąć to, 
co teraz jest już dla nie-
go rzeczywistością. Mu-
siał zmierzyć się z wielo-
ma swoimi lękami i sła-
bościami by to wszystko 
osiągnąć, i robi to nadal, 
bo to nie koniec. Nie pod-
daje się, cały czas konse-
kwentnie dąży do celu. Fo-
tografia pomogła mu się 
otworzyć na ludzi i świat, 
a także odnalazł w niej 
swoją drogę życia i szczę-
ście.

Ela Bigas: Jaki za-
proponowałeś po-
mysł na biznes?

Dominik Mikuszew-
ski: Po zakończeniu szko-
ły średniej chcę profesjo-
nalnie i zawodowo zajmo-
wać się fotografią, głów-
nie portretem oraz repor-
tażem. Interesuje mnie też 
współpraca z różnymi zna-
nymi markami oraz influ-
encerami. W razie potrze-
by i okazji będę realizo-
wać inne formy fotografii 
(np. ślubna, produktowa, 
architektury). Chcę rów-
nież zacząć inwestować 
na giełdzie. Nie zacząłem 
tego jeszcze, ponieważ 

szkoła i fotografia wypeł-
niają mój czas po brzegi, 
a tutaj, szczególnie na po-
czątku, musiałbym rów-
nież nieco czasu na na-
ukę poświęcić. Nie zamie-
rzam iść na studia, ponie-
waż nie są mi potrzebne 
do realizacji owych celów. 
Uważam wolność w dzia-
łaniu i samorozwój za bar-
dzo istotne cechy.

Jakie twoim zda-
niem projekt 
ma mocne strony, 
które pozwoliłyby 
go z sukcesem 
zrealizować?

Pomimo dużej konku-
rencji, zapotrzebowanie 
na zdjęcia rośnie – cią-
gle pojawiają się nowi fo-
tografowie, a mimo tego 
wg danych statystycz-
nych nie ma nadwyżki fo-
tografów względem popy-
tu na zdjęcia. Mamy coraz 
więcej influencerów, wsze-
lakich biznesów, a także 
chwil wartych uwiecznie-
nia, co sprawia że pracy 
nie będzie brakować. Sta-
ram się też podnosić ja-
kość moich usług, co po-
winno zapewnić mi dopływ 
klientów. Zauważyłem, 
że istotną kwestią w tej 
dziedzinie jest tzw. pocz-

ta pantoflowa, czyli klienci 
lub po prostu współprace, 
które pojawiają się dzięki 
temu, że ktoś mnie polecił 
komuś innemu.

Czy twoje pla-
ny zawodowe 
zmierzać będą 
do realizacji tego 
pomysłu?

Tak. Jest to mój real-
ny plan zawodowy. Opisa-
łem w swojej pracy dokład-
nie swoją drogę, która mnie 
zaprowadziła do miejsca, 
w którym jestem, a także 
swoje plany na przyszłość, 
które krok po kroku realizuję.

Jakie cechy powi-
nien mieć twoim 
zdaniem dobry 
menadżer? Czy 
ważna jest cie-
kawość świata, 
otwarty umysł, 
a nade wszystko 
odwaga w re-
alizacji nawet 
najdziwniejszych 
zamierzeń?

Moim zdaniem powin-
na być to przede wszyst-
kim osoba szczera, komu-
nikatywna, kompetentna 
i tolerancyjna, traktująca 
ludzi równo i sprawiedli-
wie. Dobry menadżer po-
winien starać się wyko-
rzystywać mocne strony 
jego pracowników, aby 
mogli się wykazać i moż-
liwe było zmaksymalizo-
wanie zysków. Istotna jest 
również umiejętność przy-
znania się do błędu i nie-
wywyższanie się ponad 
innych. Nikt nie jest nie-
omylny. Jesteśmy tylko 
ludźmi.  I jak najbardziej 
uważam, że trzy wymie-
nione przez Panią dalej ce-
chy są bardzo ważne, rów-
nież w mojej dziedzinie, 
jaką jest fotografia. Są klu-
czem do rozwoju i staniem 
się kimś jedynym w swo-
im rodzaju. Staram się 
tak postępować i są oso-
by, które to dostrzegają 
i doceniają. „Najdziwniej-
sze zamierzenia” to moje 
drugie imię w tej dziedzi-
nie. Choć raczej nazywam 
to po prostu szalonymi po-
mysłami. Często proponuję 
osobom fotografowanym 
takie pomysły, do których 
niekoniecznie są przeko-
nane, jednakże gdy się już 
zgodzą i pokażę na ekra-
nie aparatu efekt – na-
tychmiast zmieniają zda-
nie. Czasem nie są to ła-

twe w realizacji pomysły 
albo po prostu pomysły 
wymagające nieprzejmo-
wania się tym co pomy-
ślą przechodnie – zwykle 
robię zdjęcia w miejscach 
publicznych, gdzie lu-
dzie spacerują. Odsyłam 
do swoich social media 
w celu zobaczenia tego, 
co robię, a dodam, że szy-
kują się, prawdopodobnie 
jeszcze w tym roku, na-
prawdę unikalne zdjęcia. 
I oczywiście szalone.

Jaka firma jest 
dla Ciebie ko-
mercyjnym 
majstersztykiem?

Myślę że komercyjnym 
majstersztykiem są firmy, 
które w relatywnie krótkim 
czasie (powiedzmy mak-
symalnie 15 lat) stały się 
rozpoznawalne, mocno się 
rozwinęły i zaczęły przy-
nosić olbrzymie dochody. 
Istotna jest też innowacyj-
ność i duży wkład w roz-
wój jakiejś dziedziny życia 
bądź nauki. Moim zdaniem 
dobrym przykładem będą 
tutaj przedsiębiorstwa Elo-
na Muska, którego Tesla 
i SpaceX są znane na ca-
łym świecie, a sam jest 
w gronie najbogatszych 
ludzi na świecie.

Po jakim warun-
kiem wszystko 
jest twoim zda-
niem możliwe?

Myślę że warunków jest 
kilka. Po pierwsze, musi-
my tego szczerze i moc-
no pragnąć. Pragnienie 
da motywację do działa-
nia. Stawiajmy sobie cele. 
Zarówno takie mniejsze, 
do szybkiej realizacji, jak 
i takie długoterminowe. 
I co najważniejsze – RE-
ALIZUJMY JE, niezależ-
nie od przeciwności. Nie 
można się poddać, je-
śli chcemy coś osiągnąć. 
Oczywiście, czasem moż-
na odpocząć, mieć gorszy 
dzień, ale jeżeli taki stan 
się przedłuża, nic się nam 
nie chce, itd. – warto po-
prosić kogoś o pomoc, 
bo może mieć to nieste-
ty przykre konsekwencje 
(mam na myśli depresję).
Starajmy się odpowiednio 
dobierać osoby, które będą 
nas wspierać i będą chciały 
faktycznie współpracować 
z nami. I co najważniejsze 
– nie mogą to być osoby 

fałszywe, czego nie raz do-
świadczyłem.

Przykładowo, aby zreali-
zować pierwszą sesję por-
tretową, musiało minąć kil-
ka miesięcy, nim znalazłem 
kogoś, kto był naprawdę 
chętny to ze mną zrealizo-
wać. Nim to się udało, pod-
jąłem kilkanaście prób z kil-
koma osobami. Przy okazji 
poznałem prawdę na temat 
tego, kto faktycznie mnie 
lubi i chce mi pomóc, a kto 
tylko stwarza takie pozory. 
Były osoby, które zwodziły 
mnie różnymi niezbyt sen-
sownymi wymówkami od-
nośnie braku czasu, a osta-
tecznie po długim czasie 
się wycofały. Warto dodać, 
że były to osoby które już 
mnie nieco znały.

A jeżel i  już traf imy 
na ludzi, którzy są fałszy-
wi, najlepsze co możemy 
zrobić to się od nich od-
ciąć, co też zresztą zro-
bi łem niejednokrotnie 
w swoim życiu, również 
w ostatnich miesiącach, 
a z czasem warto poszu-
kać innego towarzystwa. 
Bo lepiej być samemu niż 
„pić truciznę” podawaną 
przez innych, czyli prze-
bywać z ludźmi zatruwa-
jącymi życie kłamstwem.

Warto starać się myśleć 
pozytywnie, bo to przy-
ciąga pozytywne zdarze-
nia. Istotna też jest wiara 
w sukces i odnalezienie 
sensu w swoim celu. Sens 
również da nam dawkę 
motywacji.

Jeśli naprawdę uwierzy-
my w swoje marzenia, prze-
myślimy sposób dążenia 
do nich i będziemy to ro-
bić, jest bardzo duża szan-
sa, że się wreszcie uda.

Jeżeli się czegoś bo-
imy, warto pomyśleć co się 
może najgorszego stać. 
Zwykle jest to coś mało 
istotnego, jakaś odmowa, 
i tyle. Zazwyczaj w śmia-
łych planach potencjalne 
zyski zwykle przekraczają 
potencjalne straty. I fakt, 
też się bałem zacząć re-
alizować różne sesje zdję-
ciowe, ale przełamałem 
strach, nic złego się nie 
dzieje, praktycznie same 
zyski i znikome (lub ze-
rowe) straty. Teraz też już 
jest łatwiej, bo najtrud-
niejszy jest zawsze PO-
CZĄTEK. Na koniec – na-
uczmy się rozróżniać kry-
tykę konstruktywną od tej 
bezpodstawnej. Przejmo-
wanie się tym, co mówią 
inni, jest niestety silnym 
hamulcem rozwoju.

Dziękuję za rozmowę, życzę 
powodzenia. Ela Bigas 

„Uważam wolność w działaniu 
i samorozwój za bardzo istotne cechy” 
– rozmowa z Dominikiem Mikuszewskim 

Dominik Mikuszewski

eprasa.pl 67d3156e03
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Serdecznie zapraszamy do naszego punktu
18/d/11

SZKLARSKI

Graf ik a na szk le  

Lust ra  lac obele 

K abiny pr ysznic ow e

Jaworzno – Centrum  ul. Zacisze 12a

tel. 531 836 400

www.galas.pl

OGŁOSZENIA

Z perspektywy:Z perspektywy: Alternatywa transportu 
publicznego czy wyborczy myk?

JOANNA 
SEKUŁA

Biuro 
Senatorskie

ul. Ignacego Paderewskiego 43, 
43-600 Jaworzno

Zapraszam do kontaktu

Tel. 797 243 756, 797 243 757
89/p/20

OGŁOSZENIE

62/D/2011

13/p/20

WOJCIECH SAŁUGA

Biuro Poselskie
czynne 

od poniedziałku do piątku od 9:00 do 15:00 

ul. Paderewskiego 43, II piętro

e-mail: poselsaluga@gmail.com

tel. 538 921 964

Velostrada to był jeden z hi-
tów kampanii prezydenta 
podczas ostatnich wyborów 
samorządowych. Propaganda 
sukcesu była bardzo skuteczna. 
Na tyle, że każdy przedstawia 
to jako ponad 10-kilometrowy 
odcinek rowerowej autostrady. 
Nikt natomiast nie rozważa 
tego w kontekście projektu 
podzielonego na trzy etapy. 
Niespójnego projektu, który 
nie wiadomo, ile tak do końca 
kosztował. Bo tak naprawdę 
mamy 3 kilometry dwupasmo-
wej, oświetlonej autostrady dla 
rowerów. Mamy także wyasfal-
towaną dróżkę biegnącą przez 
pola, na której zapomniano 
o latarniach. Na trzecim odcin-
ku od Jeziorek do Ciężkowic nie 
zapomniano z kolei o oświetle-
niu lasu dla zwierzyny leśnej. 
Zapomniano natomiast o doku-
mentacji przetargowej.

Celem tego projektu dofi-
nansowanego z funduszy euro-
pejskich było zwiększenie atrak-
cyjności transportu publicznego 
i rowerowego dla Jaworzna. Pro-
jekt ten budzi wiele kontrower-
sji, a także podejrzenie, że pie-
niądze publiczne zostały wydane 
niezgodnie z przeznaczeniem.

Przypomnijmy więc. Trzeci 
etap przewidywał wybudowa-
nie drogi dla rowerów z Jezio-
rek do Ciężkowic, składającej 
się z podwójnej warstwy asfal-
tu, inteligentnego oświetlenia 

oraz radaru od strony ulicy Tu-
rystycznej. Inteligencja oświe-
tlenia miała polegać na tym, 
że lampy miały świecić z 20-pro-
centową mocą. Dopiero po wy-
kryciu użytkownika przez radar 
lub czujniki ruchu zamontowa-
ne w lampach, miało nastąpić 
rozświetlenie z pełną mocą naj-
bliższych lamp. Zamysł zacny, 
a co powstało? Warto spraw-
dzić.

Pierwszą kontrowersją jest 
już sam projekt dołączony 
do dokumentacji przetargowej. 
Okoliczni mieszkańcy doskona-
le wiedzą, że na tym odcinku 
panują ciężkie warunki grunto-
we. Musiało wiedzieć o tym tak-
że miasto, gdyż kilka lat wcze-
śniej, aby zbudować żółty szlak 
rowerowy, konieczne było na-
wiezienie dziesiątek wywrotek 
tłucznia. Na tak krótkim odcin-
ku wykonano więc prawie 30 od-
wiertów badających grunt, któ-
re tylko potwierdziły niestabil-
ność podłoża. Dlaczego projek-
tant mimo wszystko zaprojekto-
wał asfalt bez konieczności wy-
miany kilkumetrowej warstwy 
humusu? To pytani e w dalszym 
ciągu pozostaje bez odpowie-
dzi. Myślę jednak, że odpowiedź 
na to pytanie znają urzędnicy 
z działu inwestycji miejskich 
i chętnie bym taką usłyszał.

Dokumentacja przetargowa 
zawierała także dokładnie opi-
saną technologię produkcji mie-
szaniny cementu ze żwirem od-
powiedniej granulacji, celem 
ewentualnej stabilizacji podło-
ża. Przedstawiała ona dokładny 
stosunek cementu i żwiru o od-
powiednim stopniu suchości. 
Rzeczywistość jednak wyglądała 
zupełnie inaczej. Wysypano, jak 
to mówili robotnicy, jakiś szary 
„syf”, a potem zmieszano brona-
mi z istniejącym czarnoziemem. 

Każdy z nas wie, że nie buduje 
się nic na tzw. humusie. Dla-
czego więc wybudowano drogę 
o zakładanej nośności?

Propaganda prezydenta za-
kładała wybudowanie drogi 
szerokości 3 metry. Istniejący 
ówcześnie szlak rowerowy był 
zbyt wąski na taką inwestycję. 
Aby spełnić zachcianki prezy-
denta, wybudowano 3-metrową 
drogę… zasypując jednocześnie 
istniejące rowy melioracyjne. 
To niestety spowodowało zakłó-
cenie i tak trudnych warunków 
wodnych i wzrost poziomu wód 
podskórnych. Widać to dokład-
nie w ogrodzie i w lesie od je-
sieni do lata, a także po inten-
sywnych lipcowych opadach. 
Stojąca woda nie spływa do Łuż-
nika. Stanowi natomiast ideal-
ne warunki dla rozmnażania się 
komara. Nie zapomniano nato-
miast o zbudowaniu tunelu dla 
światłowodu, który zapomniany 
powoli zarasta.

Pieniądze zostały wydane. 
Asfaltu nie ma. Radaru tak-
że, a lampy świecą jak świecą. 
I nawet już nie chodzi o to, czy 
zapłacono za usługę niezgod-
ną z postępowaniem przetargo-
wym.

Zgodnie z tablicą informacyj-
ną, inwestycja ta ma służyć jako 
alternatywa komunikacji publicz-
nej. Ta zaś powinna być przysto-
sowana do codziennego użytku. 
Codzienność użytkowania to tak-
że zimowe utrzymanie. Ciekaw 
więc jestem, jak się utrzymuje 
szutrówkę w lesie, aby bezpiecz-
nie można było korzystać rowe-
rem bez łyżew czy nart.

Władza już dawno zapomnia-
ła o rowerze miejskim. Nie po-
winna jednak zapominać o alter-
natywie transportu publicznego, 
którą sama zbudowała.

Artur Nowacki

eprasa.pl 67d3156e03

https://www.galas.pl/
mailto:poselsaluga@gmail.com


7Co Tydzień nr 52/1578
29 grudnia 2021 roku
Miasto Jaworzno

oraz orzechu włoskim. W Jaworz-
nie w lesie przy Bobrowej Górce 
pojawił się nawet na wiśni wonnej. 
Od pewnego czasu w Chrzanowie 
obserwuję go na jesionie wynio-
słym. Nasz bohater jest grzybem 
jadalnym. Można go poszukiwać 
tu i ówdzie. Można też kupić. 
To po prostu chińskie grzyby mun, 
chociaż zdania co do identyczno-
ści gatunków są podzielone. Warto 
wiedzieć, że jest to grzyb leczni-
czy, obniżający poziom złego cho-
lesterolu.

Co nieco o hubach
W owym czasie penetrując róż-

ne miejsca na Wyżynie Śląskiej roz-
glądaliśmy się za innymi gatunka-
mi hub. Należały do nich lakowni-
ca spłaszczona, hubiak pospolity, 
pniarek obrzeżony. Był też gma-
twek dębowy, który w tym gronie 
okazał się być gatunkiem stosun-
kowo rzadkim. Między innymi dla-
tego, że jest wybrednym smako-
szem. Jada tylko drewno żywych 
lub martwych dębów, ale są dane, 
że w ostateczności buk lub grab 
mogą być. Jego owocniki są kon-
solowate, guzkowate lub półeczko-
wate. Posiadają charakterystyczny 

hymenofor złożony z grubych labi-
ryntowatych porów. Ostatnio z tym 
gatunkiem widzieliśmy się pod-
czas wycieczki do lasu Bagienko 
Dulskie. Do tej pory nie znalazłem 
go w zasięgu naszych mediów. 
Po prostu mało u nas potencjalne-
go pożywienia. Częściej jest w za-
chodniej części Wyżyny Śląskiej.

PS. Zapraszam na kolejną wyciecz-
kę.  Spotykamy s ię  w przyszłym 
roku. To będzie 8 stycznia. Zbiera-
my się do godziny 10.00 w Krakowie 
na dworcu autobusowym przy wyjściu 
od strony ulicy Rakowickiej. Pójdziemy 
na miasto omijając standardowe atrak-
cje turystyczne.

W związku ze stuleciem 
Polskiego Towarzy-
stwa Botanicznego Se-

nat RP ustanowił nadchodzący 
2022 rok Rokiem Botaniki. Dla-
tego w kolejnym roczniku naszej 
gazety znaczną część artykułów 
będzie stanowiła ta tematyka. 
Właściwie niejako w trybie star-
tu honorowego już wyruszyłem. 
Teraz będzie kontynuacja. Pora 
na grzyby.

Tajemnicze królestwo
W botanice przedrozbiorowej 

grzyby stanowiły odrębny typ. 
Po jakimś czasie stały się samo-
dzielnym królestwem, aby w końcu 
zostać rozbitym na dwa. Wszystko 
to miało miejsce jeszcze w ubie-
głym stuleciu. Póki co ten podział 
się trzyma. Tym niemniej w jego 
obrębie zachodzą liczne zmiany, 
których chwilowo nie ogarniam. 
Poza tym są opisywane nowe ga-
tunki, najczęściej jakieś drobiazgi. 

To zrozumiałe. W ubiegłym wieku 
szacowano, że na każdy gatunek 
rośliny naczyniowej przypada pięć 
gatunków grzybów. Roślin wów-
czas było od 200 do 300 tysięcy. 
To dawało maksymalnie 1,5 mi-
liona gatunków grzybów. Tę licz-
bę należało jeszcze powiększyć 
o gatunki związane tylko ze zwie-
rzętami oraz takie, którym pocho-
dzenie martwej materii organicz-
nej jest obojętne. Między innymi 
odkryto gatunki, które specjalizują 
się w konsumpcji trotylu. W koń-
cu do grzybów dodano porosty 
i w rezultacie ta szacowana liczba 
zbliżyła się do 3 milionów poten-
cjalnych gatunków. W tym czasie 
liczba gatunków opisanych zgod-
nie z wymaganiami Kodeksu No-
menklatury z ledwością przekra-
czała 100 tysięcy. Zatem w tym 
królestwie tkwi potężny potencjał 
badawczy.

Polowanie na ucho
Swoją przygodę z mykologią 

rozpocząłem w 1977 roku. Wtedy 
jeszcze jako student rozpocząłem 
wędrówki po Wyżynie Śląskiej po-
lując na grzyba, który nazywa się 
uchem bzowym – Hirneola auri-
cula-judae. Ten gatunek nie jest 
wybrednym smakoszem. Odnoto-
wano go na ponad setce gatunków 
drzew i krzewów. Tym niemniej 
pierwsza trójka żywicieli to dziki 
bez czarny, robinia akacjowa oraz 
klon jesionolistny. Rzadziej tra-
fia się na dzikim bzie koralowym 

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Gmatwek dębowy

Ucho bzowe z jesionu

Hubiak pospolity z Łubowca

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 8 stycznia

OGŁOSZENIA

44/d/11

Bestia
Ponoć atakował tylko tych, 
których znał. Zanim za-
strzelił Romana D., gościł 
w jego domu przez dwa ty-
godnie. Popijał kawę, roz-
mawiał o polityce, chodził 
z nim do sklepiku. A jednak 
nie miał skrupułów, sięga-
jąc po pistolet. Bo prawdo-
podobnie zabijał wcześniej 
wiele razy.

Bratanica Stanisława M., 
19-letnia Sylwia, która przyjechała 
z nim, mówi, że wujek przechwa-
lał się dziewiętnastoma morder-
stwami. Badają to teraz policjan-
ci z miejsca, skąd pochodzi mor-
derca. Pewne jest, że wcześniej 
zabił już raz i że usiłował zrobić 
to po raz drugi. Za każdym razem 
unikał kary, bo lekarze orzekali, 
że jest niepoczytalny. Czy tak bę-
dzie i tym razem.

Stanisław M. szukał miejsca, 
gdzie mógłby odpocząć i uciec 
od ludzi. Wybrał dom Romana D., 
który ogłaszał się w internecie, 
że ma pokoje gościnne. Wspo-
mniał też, że chce sprzedać ko-
lekcję broni. A broń fascynowała 
Stanisława M. Sięgał po nią czę-
sto i bez namysłu. Policjanci zna-
jący Romana D. do dziś pamięta-
ją, jak przed ośmiu laty postano-
wił wraz z kolegą ochroniarzem 
sprawdzić wytrzymałość kamize-
lek kuloodopornych i zaczęli strze-
lać do siebie z bliskiej odległości. 
Wtedy na szczęście nikomu nic się 
nie stało.

Do Romana przyjechał z bra-
tanicą Sylwią i jej półrocznym 
dzieckiem. Zamieszkali w uro-
czym, spokojnym miejscu. Kilka 
domków, sklepik, dookoła dzika 
przyroda. Tę parę od razu zauwa-
żyli mieszkańcy, bowiem wczaso-
wicze rzadko trafiają się tu zimą. 
Spacerowali po okolicy, kupowa-
li w miejscowym sklepie masło, 
chleb, mleko. Raz przyszli z go-
spodarzem Romanem D.– Obsłuż 

ich dobrze, bo to moi goście – po-
prosił młodą właścicielkę sklepu.

– A on przyjechał, by zabić. 
Miał ze sobą broń – mówił póź-
niej prokurator.

Roman D. był emerytowanym 
kierownikiem Polmozbytu. Miał 
hurtownię spożywczą, wynajmo-
wał pokoje. Mieszkał z konkubi-
ną, ale w lutym był w domu sam. 
Jego partnerka wyjechała do pra-
cy za granicę. 1 marca, gdy pan 
Roman pojechał do syna do Wał-
brzycha, Stanisław M. okradł jego 
mieszkanie. Zabrał komputer, od-
twarzacz, dekoder, teczkę z doku-
mentami, trzy pistolety, karabinek 
sportowy, dokumenty oraz 100 zł 
i 20 euro. Przygotował łupy do wy-
niesienia, lecz nie zdążył ich zapa-
kować, bo gospodarz wrócił nie-
spodziewanie. Nic nie podejrze-
wał, zaprosił nawet swoich gości 
na kawę. Ale w końcu zauważył 
spakowany sprzęt: telewizor i broń 
ze swojej kolekcji. Nie zdążył za-
protestować, gdy Stanisław M. 
ogłuszył go kolbą, a następnie nie-
przytomnemu strzelił w szyję. Za-
bił go na miejscu. Sylwia, wycho-
dząc z pokoju, widziała ciało star-
szego pana całe we krwi. Wiedzia-
ła dobrze, co się stało. Para zapa-
kowała spokojnie łupy do samo-
chodu, należącego do Romana D. 
Białym volkswagenem transporte-
rem odjechali z miejsca zbrodni.

Zbrodnię wykrył sąsiad, którego 
zaalarmowała pasierbica Romana D. 
Co wieczór dzwoniła do emeryta, 
zawsze o tej porze był w domu. 
Tym razem nie odbierał. Popro-
siła więc sąsiada, by poszedł zo-
baczyć, co się dzieje.– Świeci się  
– zameldował. – Ale nikt nie otwie-
ra. Na prośbę dziewczyny wyważył 
drzwi. Zobaczył sąsiada leżącego 
we krwi. Nie żył od kilku godzin.

Mieszkańcy są pewni, że u nich 
już nigdy nie będzie jak kiedyś. 
Nie wróci ufność i dawna gościn-
ność. Nawet teraz, kilkanaście 
dni po zabójstwie, barykadują 
meblami drzwi. Kiedyś zostawia-
li je otwarte. Szeptem opowiada-
ją sobie o tym, że okna w pokoju, 
który wynajmowali mordercy, były 
powybijane, a w całym mieszkaniu 
pełno było czarnych włosów, ta-
kich jakie miała Sylwia. Tak jakby 

jej ktoś powyrywał. Nikt nie sły-
szał jednak awantury ani strzałów.

Stanisława M. szukało 500 po-
licjantów. Wiedzieli już, że tropią 
bezwzględnego zabójcę. Mógł 
przecież zabić w każdej chwi-
li kolejny raz. Obława trwała 
dwa dni. Kamienica po kamieni-
cy, podwórko po podwórku, od-
cinek lasu, po odcinku. Znaleź-
li go w meliniarskim mieszkaniu. 
U Sylwii były skradzione rzeczy. 
Dziewczynie postawiono dwa za-
rzuty, że nie powiadomiła o prze-
stępstwie i przechowywała rzeczy 
pochodzące z przestępstwa. Sta-
nisław M. przyznał się do zabicia 
Romana D.

Opowiedział prokuratorowi, 
jak go zastrzelił. Grozi mu doży-
wocie. Czy będzie odpowiadał 
za tę zbrodnię? Już raz uniknął 
kary.

Stanisław pracował jako ochro-
niarz. Na początku 1998 r. zastrze-
lił ze służbowego glocka swojego 
kolegę i zrabował mu 60 tys. zł. 
Miał odpowiadać za zabójstwo, ale 
po obserwacji psychiatrycznej bie-
gli orzekli, że cierpi na zespół pa-
ranoidalny. Sąd stwierdził, że nie 
można go osądzić, gdyż jest cho-
ry psychicznie. W kwietniu 1999 r. 
Stanisław M. zaatakował po raz 
drugi. Dostał ze szpitala prze-
pustkę. Wywabił wówczas do lasu 
swojego kolegę Adama. Nagle rzu-
cił się na niego z nożem i zadał 
mu kilkanaście ciosów w twarz. 
Powalił na ziemię i naciął powie-
ki. Ofiarę udało się uratować. Za-
częto wtedy mówić o niebezpiecz-
nym psychopacie, który wydłubał 
koledze oczy, a mimo to nie siedzi 
w więzieniu.

Od stycznia 2000 r. przez pra-
wie pięć lat Stanisław M. był 
w szpitalach psychiatrycznych. 
Dwa razy uciekał. Raz dorobił 
klucz do drzwi, raz przepiłował 
kraty. W 2004 roku biegli z Rejo-
nowego Ośrodka Psychiatrii Sądo-
wej orzekli, że prawdopodobień-
stwo popełnienia przestępstw 
przez Stanisława M. jest niskie. Na 
tej podstawie sąd okręgowy wy-
puścił Stanisława M. na wolność. 
1 marca 2006 roku zastrzelił Ro-
mana D.

Pitawal

Na grzyby
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Kronikarz
Gdy mi spadnie
Z nieba gęsie pióro
W jesiennej pogodzie
Będę pisał słowa
Przy muzyce
O narodowej zgodzie.

Głos wiatru
Bezdomni byli
I będą żyć
Razem z nami
Powinno im być jak
Ludziom – godnie
I winni być szanowani.
Nie załamują rąk
Patrzą w ciemne niebo
Zasłuchani w odgłos burzy
Błyskawice na czterech
Strunach wiatru grają
A los życie Księżyc wróży.

Nie od dziś
W naszym prawie nie
Króluje w ustawach przej-
rzystość

To dlaczego zakrywają
Prawdy dziś rzeczywistość?
A własne afery
Pod dywan chowają?

Głos mediów
Często dziś w mediach,
Aż do znudzenia na
Temat sądów jest gadka
Na słowo kradzież
To w sądzie się oskarża
Naocznego świadka.

Nasze prawo
Jeśli ktoś w banku
Ukradł miliony nie
Ma paragrafu takiego
Z prostej logiki wynika
Za kratki nie wsadzą
Dziś kolesia swojego.

Nie do wiary
Sędzia o jednym
Politycznym pokroju
Nigdy w życiu nie
Będzie sędzią pokoju.

Gwarancja
Zapewniała władza
Przez trzydzieści lat
Zapisane w ustawie
Że uczciwą pracą
I obietnicami dziś
Swój los poprawię.

Zawirowania
Krąży po świecie
Szalona pandemia
Zaś na granicy polskiej
I Białorusi atmosfera

Jak łuk jest napięta.
Bo zawsze Polsko
W naszym domu
Życie jest pod górę
Jeszcze na dodatek
Droga jest kręta.

Stwierdzenie
Dzisiaj tylko pomogą
Szczere nam rozmowy
Niech rozsądek puka
Obu stronom do głowy.
Niech będzie na stół
Wyłożona prawdy karta
Kropla spokoju i nadziei
Niech będzie w niej zawarta.

Nad krajem
Przestał padać deszcz
Słońce radośniej świeci
Słychać ludzi głośne
Na ulicy rozmowy
Pewnie stawiają kroki
Azymut podróży
Jest dzisiaj znany
Bo narodzony nowy.

Głos młodzieży
Już minął nasz czas
Z bajkami Andersena
Dzisiaj młode pokolenie
Kraj i świat zmienia.

Głos męski
Dziewczyno o długich
Włosach w proteście
Idziesz ulicami miast
Po twojej wesołej twarzy
Spływają krople łez
To nadzieja z gwiazd.

Uwaga
Niech dzisiaj rodak
Rodaka wspiera
Światełko świeci
W ciemnym tunelu
Oddech bierz głęboki
Już na lepszy start
Życiowy wierzy
Rodaków wielu.

Prezes
NBP ratuje dzisiaj
Rządowi skórę
Podnosi cenowe
Stopy w górę.

W czasie pandemii
Będzie uroczysta
Po nowemu też
Obchodzona Barbórka
Z kufli będą pić
Piwo przez słomkę
W masce będzie dziurka.

W Nowym Roku
Wróżka zobaczyła
W kartach widmo śmierci
Epidemia jak kat
Po kraju się jeszcze kręci.

Pastorałka góralska
Pojechał gazda z owieczkami
Na wiejską do Warszawy
Beczały i protestowały nie
Załatwiły żadnej sprawy.
Wróciły z powrotem na hale
Lały jak potok gorzkie żale.

Niechciana rozmowa
Dzień dobry sąsiadko
Nie mam czasu na
Polityczne pierdoły
Jak wiatr lecę
A dokąd? Po świece
Jak wyłączą prąd
Będą w domu
Egipskie ciemności.

Przykład z góry
Nie da się ukryć
Co słychać w Warszawie

Tak samo piszczy jak
W jaworznickiej trawie!

Biedny
Prezydent Jaworzna
Nosi garnitur markowy
Białe koszule
I krawat czerwony
Dlaczego go w oczy
Tak kłuje lasów
Ten kolor zielony?

Wieści
Zanim powstanie
Fabryka samochodów
Upłynie sporo czasu
Zostanie plac pustynny
Nawet wiatr nie hula
Bo już nie ma lasu!

Protest ludzi
Tej naszej władzy
W Jaworznie
Powstał w magistracie
Pomysł bardzo szeroki
Wyciąć trzeba las
Zielone płuca
W Dąbrowie Narodowej
I postawić po uciętym
Lesie betonowe bloki.

Dlaczego?
Z protestem ludzi na ulicy
Ta władza się nie liczy?

Sosina
Ponoć to Balaton
Drugi w Europie
Drożej płacisz jak
Zagranicą chłopie.

Wstęp
Wiek za wiekiem już mija
Inna Satyra
W każdej epoce się rozwija
Od początku świata
Na królewskim dworze
Dzisiaj w naszym kraju
Satyra żyć też może
Jej pojemność słowa
Jest bardzo głęboka
Piszę satyrę na wesoło
I z przymrużeniem oka.

Narrator
Na zło się denerwuję
Krok po kroku
Stary Rok opisuję.

Stwierdzenie
Już półtora roku
Czasu mija
A epidemia nadal
Się rozwija,
Czuje się znakomicie
I skraca
W kraju ludziom życie.

Kronikarz
Dziś szopka satyryczna
Nie jest już w modzie
Życie codzienne jest
Jak szopka – narodzie.

W kraju
W warkoczach brzozy
Gra żałobna muzyka
Zaś strudzone serce
Ledwo życiem tyka
Codziennie od pandemii
Umiera ponad 500 ludzi
Więc minister zdrowia i rząd
Niech się szybko obudzi!

Łabędzi śpiew rządu
Obietnice przez przypadki
Ludziom się odmienia
Aż dochodzi w kraju do
Wielkiego znudzenia
Piękna jak poezja taka
Jest polityków mowa
Kryzys… i znów odnowa.

Polski ład
Premier głosi
Na cały świat
Ile to będzie
Trzeba na to
Czekać lat?

Głos ludu
A inflacja skacze
W kraju jak sprężyna
Wartość złotego maleje
Do pustego budżetu
Nawet Salomon
Pieniędzy nie naleje.

Znak zapytania
W którym kierunku
Idziesz Polsko
W lewo czy prawo
Naprawdę nie wiem
Gdyż nie jest w kraju
Przestrzegane prawo.

Skarga ludzi
Obietnicami rząd
Wystawia ludzi
Do halnego wiatru
Już dość mamy
Granej od lat
Tej komedii teatru.

I co dalej
Epidemia w kraju lata
Na kosmicznym spodku
Dzisiaj należy ją gasić
Szczepieniem
Jak pożar w zarodku!

Narrator
Człowieku pandemii
Nie chowaj jej skrycie

Lekarze w szpitalach
Walczą o każde życie!

Trochę humoru
Kochana
Ściągnij maseczkę
Z ust
Do pocałunku
Wybacz
Kochany
Jesteś po
Pandemii trunku.

Prawda
I tak gorzki
Smak ma życie
Miłość w sercu
Ma swe ukrycie.

Stan wyjątkowy
Politykom w rządzie
Nalał się olej do głowy
1 grudnia 2021 roku
Znieśli stan wyjątkowy.

Niespodzianka
Zima już zawitała
Z imigrantami nie ma
Szczerej rozmowy
Przed nimi
Na naszej granicy
Stoi płot zaporowy.

Echo lasu
Biedni ludzie emigrują
Ponoć do lepszego
Dzisiaj raju
Zaś bogate państwa
Nie przyjmują ich
Do swojego kraju.

Władcy świata
Pomyślcie o tym
Gdy chwytacie za miecz
Zakusy wojenne tego świata
Niechaj pójdą precz.

Krzyk
Po co loty w kosmos
I produkcji różnej broni?
Zarządzaniem mamoną
Świata się nie uchroni.

Autor
Mury, mury, mury
Nie słyszą
Ludzkiego wołania
Liszaje historii
Wyciera językiem
Spokojny wiatr
Za plecami murów
Gniją słowa prawdy
Rozkłada się świat.

Sejmowa debata
Na drugiej kadencji
Posiedzenia sejmu
Była kurtuazja
Podawali sobie dłonie
Z radości ludziom
Ciało przeszyły
Dreszcze
Czy taka sielanka
W sejmie
Długo będzie
Jeszcze?

Echo na Wiejskiej
Burza w sejmie
Poseł koalicji
Na posła opozycji
Całą winę zgania
Wiemy który poseł
Na mównicy warknął
Daleka jest droga
Do pojednania!

Głos prasy
Choć w koło cisza
Słychać skargi rybitwy
Skończyć w sejmie
Polsko-polskie bitwy!

Prawda
Na obradach sejmu do
Porządku posłów wzywa
Marszałek sejmu
Która jest szczęśliwa.

Poseł KO
Jest marszałkiem
Jednego ugrupowania
Przebrała się miarka
Opozycji projekty
Co się z nimi stanie
Zje je zamrażarka?

Głos ulicy
Kto dzisiaj obudzi nadzieje
A wiatr w oczy nam wieje,
Ciągle coś drożeje
Bogata elita się śmieje,
Reforma nam nie wychodzi
A lud przygnębiony chodzi.

Premier
Na Służbę Zdrowa
Wydajemy miliony
Tak premier dowodzi
Zadaję więc pytanie
To dlaczego od lat
Nam mu wychodzi?

Kronikarz
Już w naszym domu
Miał być życia raj
Kto się ogląda za siebie
Czy jest taki kraj?
Miał być strumyk
Pełny miodu, mleka
Po obietnicach ino
Została pusta rzeka.

Płacz pasterzy
W czasie pandemii
Cisza wpada do stajenki
Nie ma pasterzy
Sam leży Jezus maleńki.

Lamentuje
W blasku Księżyca
Ktoś leży na sianie
Herod zadaje pytanie
Kto ty jesteś?
Polak narodzony mały
Jaki twój znak
500 plus biorę
Przez rok cały!

Po północy
Na błękitnym niebie
Wisi ołtarz chmur
Słychać pastorałki
Które płyną z gór.

Wyznanie bacy
Grają góralom
Smętnie basy
Napije się gorzałki
Będzie wspominał
Lepsze czasy.

Śpiew górali
Przydałaby się dzisiaj
Ciupaga harnasia Janosika
Byłaby, byłaby w kraju
Sprawiedliwa polityka!
Antek stoi jak słup soli
Zaś Maryna śpiewać
Solo sama dzisiaj woli
Hej, hej Tatry nas słyszą
A ta władza czuje się łyso.

Expose
Premier ogłasza
Całemu światu
Że jesteśmy już
Krajem dobrobytu
Nie wierzę w obietnice
Na pewno jest to
Kolejnie ludziom
Wciskanie kitu.

Dziennikarz
Mowa premiera
To była

Oda do radości
Dużo metafor
I lotnych słów
Wysłuchało w sejmie
Tyle tęgich głów.

Polski ład
W całej skali zmian
Polityczna toczy się gra
Obecna władza jednym
Zabierze, a drugim da!

Opozycja
To jest ukryte
Za drzwiami ciszy
Dzisiaj budżet
Już ledwo dyszy.

Lament koalicji
Jak wyrwać się
Z tej głębokiej matni
Aby rządzić nadal
Nie po raz ostatni?

Głos ulicy
Jak za króla Sasa
Obecnej władzy
Dobrze się żyje
Jej różne wpadki
Nawet śnieg nie ukryje!

Stańczyk
Teraz ten rząd
Głową w mur wali
To po co ludziom
Tyle naobiecywali?

Przepowiednia
Bezrobotnych znów
Będzie wielu
Więcej niż w lesie
Jest mrówek.
Będą żyć tak
Bez żadnego celu
Trzeba szukać
Pracy i dniówek przyjacielu.

Echo wiatru
Dzisiaj ta władza
Posiada wszystko
Dobrą płacę
Oraz stanowisko.

Głos staruszka
Dla seniora jest
Kaszanka i kromka chleba
ZUS będzie się cieszył
Gdy odejdą do nieba!

Szczerość
Politycy gazety pod
Niebiosa wychwalają
Oczywiście te czasopisma
Które władzę kochają.

Narrator
Czy czyta je wielu?
Czy o tym ludzie wiecie?
Lotem błyskawicy
Podana jest w Internecie.

Kronikarz
Przed świętami
Głoszą już sroki
Sztandar cen

Będzie wysoki.

W polskim ładzie
Jedzie obietnic
Ponoć złota fura
Dobrze będzie
Żyć władzy góra.

Wieści z sejmu
Marszałek sejmu
Twierdzi kto ma
Większość ten rządzi
Zatwierdza ustawy
Nierealne, które
Na mapie drogowej
Sam kiedyś zabłądzi.

Głos opozycji
Zjednoczona prawica
Śpiewa jak łabędzie
Czy ludziom w kraju
Przez to lepiej będzie?

Wyznanie
Nie jest tak różowo
W pandemii seniora
Ma trudności dostać
Się nawet do doktora!

Samo leczenie
Na chłodne serce
Dodamy gorący
Plaster miodu
Zaś na gorące
Głowy przyłożymy
Bryłę lodu.

Porady babci
Gdy cię kolana bolą
I okrutnie staw biodrowy
Przykładaj z kapusty
Liście – będziesz zdrowy.

Pacjent
Nastały dziwne
Nowe czasy
Kasa Chorych
Nie ma kasy.
Zaś elita władzy
Ma niezłe zapasy.

Głos ulicy
Każda partia dba
O własne interesy
Ludzie dźwigają
Od lat życia stresy.
Już nastał czas
Na pomysł nowy
Zawsze władzy
Psuje się od głowy.

Lament nocy
Dzisiaj pandemia
Dla ludzi świata
To wielki dramat
Kiedy epidemii
Na szachownicy
Życia damy mata.

Echo rozsądku
Szczep się od zaraz
Kolego, przyjacielu
Szczepionka na wirusa
Uratuje wielu.

Kronikarz
Nidy nie chodzi
Samotny bez pióra
I kawałka papieru
Obojętnie która
Opcja władzy rządzi
Jest bez charakteru.

Głos ludu
Dzisiaj prawdy
Się już nie ukryje
W biednym kraju
Władza dobrze sobie żyje.

Powiedz Polsko
To za Twoją Wolność
Wiele krwi się przelało
Dzisiaj rząd bogaty
Ciągle forsy mu mało!

Za to
Dzisiaj lud w życiu
Ledwo przędzie

W 2022 roku
To co z nami będzie?

Wesoły sejm
Niejeden poseł nie
Trzyma hamulca
Swojego języka
Z jego ust gafy lecą
I plecie androny to
Nie klasa polityka.

Na posiedzeniu
Sejmu poseł koalicji
Inny temat drąży
Coś tam plecie o nie-
Przerywaniu ciąży.

Dam radę
Stwierdza kobieta
Zadzieram kiecę
Przerywać ciążę
W kosmos polecę!

Zaś
Pewna posłanka
Puściła bąka
W polskim raju
I co się stało
Do dziś śmierdzi
W całym kraju.

Prezes
Kaczyński nie ma
Żony ani dzieci
Nie nosi też obrączki
Na widok posłani KO
Barbary Nowackiej
Dostaje białej gorączki.

Na mównicy
Było słychać mowę
Opozycji doktorka
Że TK zatwierdził
Aborcji potworka.

Koalicjanci
Sami nie wiecie
Co dziś czynicie
W proteście kobiety
Wyszły na ulice.

Młodzi na ulicy
W sejmie z ustawami
To jest zwykła zabawa
Żądamy dla każdego
Równego dzisiaj prawa!

Obserwator
Ktoś taki blask zapalił
Nadziei
I niesie go w pochodzie
Tylko miłość i serce
Nie zgaśnie
W jesiennym ogrodzie.

Poeta
Zapisane jest wszystko
Na korze świętego drzewa
Cichy wiatr z nadzieją
O lepszym jutrze śpiewa.
To jest inna bajka
W tym wirusa świecie
Ciężarem choroby
Do ziemi ludzi gniecie.

Pamiętajmy
Samotny senior
Nie płacze, nie narzeka
Na list od syna
W niepokoju czeka.

Czekanie
Na górze sąsiad
Remontuje mieszkanie
W ścianę młotkiem stuka
Zrywa się na równe
Nogi starzec, otwiera
Drzwi, a tu nikt nie puka.

Noc w szpitalu
Patrzysz w białe ściany
Od świtu aż do zmroku

Na poprawę w Służbie
Zdrowia nie ma dziś widoku.

Głos lekarzy
Obecna dzisiaj władza
I Służba Zdrowia ma
Stan przedzawałowy
Minister zdrowia
Codziennie na konferencji
Głosi program nowy.

Dzisiaj
Jeszcze nie znamy
Tajemnicy zagrożeń
O pandemii całych
Twój los życia dzisiaj
Zależy tylko od lekarzy
W strojach białych.

Modlitwa chorych
Gdybyś jednak Boże
Zmienił zdanie
I wysłuchał modlitwy
Chorych na ekranie.
I pomógł wyrwać się
Z tej epidemii matni
Prosimy ciebie Boże
Dziś po raz ostatni!

Sami swoi
Choć lud chory
Jest w potrzebie
Ta władza dba
Tylko o siebie.

Rodzice
Gdy dzieci uczą się
Zdalnie w domu
Czy nie stracą
Nauki poziomu?

Dziadek
Patrzy w okno
Zamyślony i po
Głowie się sztuka
Jak przez Internet
Idzie im nauka.

Echo nauczycieli
W sercu rośnie
Ból oraz napięcie
Nasze szkolnictwo
Jest na zakręcie.

Kurator z Krakowa
Zabroniła chodzić
Dzieciom do teatru
Na Mickiewicza Dziady.

Poeta
Szanowna pani
Nie trzeba chodzić
Do teatru na Dziady
Wszak chodzą w kraju
Po każdej ulicy!

Koalicja
Powoli sypie się
Jak pustak pianowy
Co tydzień ogłasza
Rząd program nowy.

Trzy etapy
Pierwszy etap
To była mapa drogowa
Zjadły ją myszy
Nikogo nie boli głowa!
Drugi etap
Polski nowy ład
Wygląda na to
Że będzie

Dalej bezwład.
Trzeci etap
Dziurę budżetową
Czy dzisiaj napełni
Przestrzelona tarcza?
Czy życzenie spełni?

Ekologia
Na lewo most
Na prawo most
A dołem
Syrenka płynie
Daleko nie
Dopłynie
Bo w śmieciach
Wisły z ginie.

Bez pardonu
Drzewo naszego życia
To są zielone płuca
Wycinają każdego roku
Na różne budowle
Patrząc na to z żalem
Co ta ekipa czyni.
Na lepsze nie ma widoku.

Reforma sądów
Zakręciła z drogi
Wpadła w ustaw
Pełne morze
Od dawnych lat
Sama zreformować
Się nie może.

Jak łza
Niebo czyste już
Warkocz zaplata
A wirus po świecie
Jak szalony lata.

Odkrycie
W Kozim Brodzie
Wykonano naukowe
Dokładne badania
Pokłady torfu
Nadają się do
Ekologicznego spalania.

Na swojską nutę
Jak choroba nasze
Miasto drąży
Tu usterka tam usterka
Remontować znów
Odnowa trzeba
Prezydent naszego miasta
Ponoć jest biedny
I chce iść do pracy odnowa
Na emeryturze żeby
Jemu nie brakło kasy
Na kromkę chleba.

Głos ulicy
Ponoć w Jaworznie
Mamy od śniegu
Jednego fachowca
Jest bardzo drogi
Czy na asfaltowym
Ciągu nie będzie zasp
Na śliskich chodnikach
Nie złamiemy nogi?

Urzędniczka
Siedzi tam umalowane
Cielątko z pieczątką
Pije sobie kawę
Ciekawe czy załatwi zimą
Dla ludności
Jakąś sprawę?

Z historii miasta
Nikłe są nadzieje
Po Szkole nr 6
Tylko wiatr wieje
Nasz wodzu panie
Już nigdy tam
Nauka nie powstanie.

W Szczakowej
Wyremontować
Dworzec kolejowy
Będzie pięknie
Wyglądał jak nowy.

Na Kociej
Dzień dobry
Sąsiedzie
Za czym stoisz
Po karpia?
Jak kupiłem
Śledzie
To też jest ryba.

Reklama
Czy w zimie
Czy w lecie
Segreguj
Zawsze śmieci!

Przed polowaniem
Tak mówi głośno
Myśliwych grono
Wilki, dziki i politycy
Są pod ochroną.

Śnieg pada
Dzieci lepią bałwana
Kraj jest śniegiem
2022 roku zawiany
Chodzą w Warszawie
Po Wiejskiej różnego
Rodzaju Bałwany.

Po północy
Jawor do snu
Kołysze ciszę
Może jeszcze
Coś dopiszę.

Skoczkom
Naszym orłom
Skrzydła opadły
Po przegranej
Miny im zbladły.

Ostatniego
Grudnia idzie
Samotny polski
Wolny Zorba
Kijem się podpiera
Obietnic a na plecach
Pusta torba!

Cicha noc
Razem z gwiazdami
Krąży po niebie
Księżyc perełka
W Święta Bożego
Narodzenia jest
Kolęda, są jasełka.

Pastorałka
W ciemną noc
Trzeba dzisiaj trafić
Do skarbnicy wiedzy
Gdzie właściwa droga?
I mieć miłość w sercu
Płonącą nadzieję że
Będzie zaproszony
Na wieczerze do Boga.

Obawa
Kto nas obroni
Dzisiaj jak nie sami
Słyszę grozę słów
Zbirów za drzwiami.

Kronikarz
Wszystkie miesiące
Tego roku opisuję
To nie jest ważne
Czy ktoś podziękuje?

Rozważanie
Drzewa stoją jak
Na warcie bez liści
Nagie mają ciało
Aby życie za ścianą
Płaczu dziś lżejsze
I wesołe się stało.

Obecnie
Takich jak Ty
Polityków dużo jest
W naszym kraju
Zarządzanych
Rządem kolesiów
Żyją niczym w raju.
Słyszymy w radiu
Oraz w telewizorze
Dobrze sobie żyje
Na własnym dworze.

Premier
Śpi na milionach
Jest bardzo bogaty
A lud poddany
Ledwo żyje na raty.

Lęk
Na to mamy
Twarde dowody
Wicepremiera
Kaczyńskiego boją
Się jak diabeł
Święconej wody.

Cyganka wróżyła
Dopiero dojdzie
Do narodowej zgody
Gdy zimą w lesie
Będą owoców jagody.

Pytanie o drogę
Rozwinął żagle wiatr
Potargał na strzępy
Którą wybrać z dróg
Mapa i obietnica pusta
Jedynie wie o tym
Sam twój dzisiaj wróg.

Głośne
O poranku słychać
Pianie koguta
Czy do tarczy doleci
Strzała zatruta?

Choinka
Na choinki w lesie
Płatki śniegi spadają
Księżyc i gwiazdy
Do snu zapraszają.

Z domów
Biegną ludzie z nadzieją
Od smutku do tęsknoty
Żeby w nowym roku
Szli zdrowi do roboty.

W noc sylwestrową
Moje miasto śpi
Obudzi się w radości
Chlebem i solą
Powita o poranku gości.

Pożegnanie
Kolorowe sanie 2021 roku
Ciągnie koń kary
W siną dal z wirusem
Ucieka Rok Stary!

O 24.
W białych szatach
W blasku księżyca
Jedzie na reniferze
Nowy Rok 2022
Będzie trudny czas
Wyznaje szczerze!

Kronikarz
Dla was jest Ballada
Pisana nocą na dwa głosy
By nasz kraj w Nowym
Roku życia odmienił losy.

Narrator
Ballada kończy
Ostatnią stronicę
I nic ją dziś nie dziwi
Piszę o tym żeby
Ludzie w naszym
Kraju byli szczęśliwi.
Słowa które wiatr
Po kraju rozsypuje
Za czytanie Ballady
Z góry dziękuję!

Autor

Jan Ryszard Drąg
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Miasto Jaworzno10 Zakłady usługowe
MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES
Zmywarki, pralki, lodówki, kuchenki elektryczne. 

Naprawy w domu klienta.
Tel. 32 615 50 47; 32 625 09 22; 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

13/d/11

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY
ul. Mały Rynek 1

tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

3/i/20

Tel. 606 398 916

5/i/18

AGD NAPRAWA
Piekarników, zmywarek, pralek, 

ekspresów i innego sprzętu 
domowego

Tel. 668 163 163  32 751 63 63

kompleksowe 
PRZEPROWADZKI
MIESZKAÑ-BIUR
utylizacja mebli sprzêtu AGD. itp.

kom. 531 944 531 32 220 64 27  

4/I/20

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

6 grudnia 2021 r. 
10 i 24 stycznia 2022 r.

– godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a
czynne: pon. – pt. 11.00 – 16.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA 
NA TWOJĄ REKLAMĘ

DZWOŃ
32 751 91 30

1/i/21

www.wolf-konstrukcje.pl

2/i/21

14/i/14

13/i/14

eprasa.pl 67d3156e03
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DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

Zdrowie

INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 
REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

KARDIOLOG

96/i/15

SPECJALISTA KARDIOLOG 
specjalista chorób wewnętrznych 

lek. Tomasz Szady 
NZOZ Soteria sc ul. Grunwaldzka 104 

tel. kom. 660 748 051

EKG, Holter EKG, ECHO SERCA
WIZYTY W GABINECIE PO WCZEŚNIEJSZYM 

TELEFONICZNYM USTALENIU TERMINU

5/i/16

Lek. med. Arkadiusz BARYŁKA
Specjalista chirurgii urazowo–ortopedycznej

Przyjmuje: wtorki 15.30 – 18.00, Chrzanów ul. Piłsudskiego 23

Rejestracja telefoniczna: 604-631-216

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

50/d/11

GABINET STOMATOLOGICZNY lek. stom. Agnieszka Kłosowicz 
Pełny zakres usług dla dzieci i dorosłych. Protetyka: korony i mosty 

porcelanowe, protezy szkieletowe i akrylowe.
ul. Nosala 4/2, 43-600 Jaworzno, tel. 32/ 615 07 89
rejestracja telefoniczna codziennie od 8.00 – 20.00

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej Grzegorz Koczur
43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883

Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony
i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 
zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 

(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie wycinków 
histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

Jak święta Bożego Naro-
dzenia wyglądają w Pol-

sce, wszyscy doskonale 
wiemy. Niekoniecznie jed-
nak wiemy, jak wyglądają 
one w innych krajach świa-
ta, na przykład w takich 
Włoszech. Dlatego zapyta-
liśmy Włocha z krwi i kości 
Santo Salvatore Bascer, jak 
obchodzi się święta Bożego 
Narodzenia w jego rodzi-
mym kraju i co podaje się 
do stołu?

We Włoszech święta Bo-
żego Narodzenia różnią się 
od tych w Polsce głównie 
za sprawą spożywanego je-
dzenia. Tam przede wszyst-
kim w całym kraju je się ryby 
i owoce morza. Oczywiście 
każdy region ma swoje tra-
dycyjne dania i wyjątkowe 
słodkości, ale to właśnie po-
karm z morza jest tym co łą-
czy wszystkich Włochów. 
Popularne są także wśród 
wszystkich słodkości jak: 
panettone, pandoro czy cze-
kolada z orzechami zwana 
torrone.

Musieliśmy zadać tak-
że pytanie z serii tych nie-
poważnych. Czy włosi jedzą 
pizzę na święta? Okazuje się, 
że nie. Pizzę spożywają przed 
świętami oraz zaraz po świę-
tach, w trakcie ich trwania 
jedzą wspomniane już ryby. 
W regionie, z którego pocho-

Jak wyglądają święta Bożego 
Narodzenia we Włoszech

Refleksyjny czas
Naszym przesłaniem w tym ar-

tykule nie jest szeroko rozumia-
na wiara i obrzędy z nią związane. 
Chcemy, żeby do każdego kto prze-
czyta ten tekst dotarła refleksja 
i zaduma związana z tym wyjątko-
wym czasem, zwłaszcza dla tradycji 
chrześcijańskiej. Dużo pisaliśmy już 
o tradycji, znaczeniu stołu wigilijne-
go i innych obrzędach szczególnie 
ważnych dla katolików w tym dniu. 
My staramy się pokazać, że wigilia 
i szeroko rozumiane święta to czas 
jedności i miłości wszystkich ludzi, 
niezależnie od wiary, koloru skó-
ry przekonań politycznych. W tym 
wyjątkowy dniu warto zatrzymać 
się i pomyśleć co tak naprawdę jest 
w życiu ważne. Zastanowić się nad 
tym jak czas, który mamy tu i te-
raz wykorzystujemy, czy poświę-
camy go wystarczająco naszym bli-
skim. Refleksja, na którą miejmy 
nadzieje wszyscy znajdziemy czas 
ma nam pomóc w dążeniu do by-
cia lepszym człowiekiem, a tym sa-
mym do obdarowania wszystkich 
wokół tym co najcenniejsze – cza-
sem. Tak dużo mówimy o tym jak 
należy postępować, co robić w da-
nej sytuacji, jednak w rzeczywisto-
ści zachowujemy się wprost prze-
ciwnie. Dlatego należy zastanowić 
się, czy to co mówię to tylko puste 
obietnice składane bez pokrycia? 
Za każdym wypowiedzianym zda-
niem powinny iść czyny, które po-
kazują, że to co na ustach jest rów-

nież w naszej postawie. Skromność 
i bezinteresowna pomoc w dzisiej-
szych czasach praktycznie nie istnie-
ją. A co stało się z pokorą, wyrozu-
miałością, współczuciem i empatią? 
Święta to dla nas najlepszy moment 
do wprowadzenia w nasze życie pro-
stych zmian, które pomogą nam i na-
szym bliskim jeszcze lepiej przeżywać 
czas który dano nam tu i teraz. Zatem 
czy warto podarować czas i dobre sło-
wo to już wybór każdego z nas, we-
dle idei Fundacji Mój Czas dla Seniora 
im. Wandy i Józefa tak warto, ponie-
waż to bezcenny dar – oddać od ser-
ca swój czas. Nasze wartości ukryte 
głęboko w nas czekają na światło. Po-
móżmy im w myśl zasady: „Człowiek 
dla Człowieka” uzewnętrznić się. Pa-
miętajmy,  że to co my tworz ymy, 
promujemy i wprowadzamy w życie 
to dar dla kolejnych pokoleń. Dlatego 
warto zadać sobie pytanie: „Co w tym 
roku każdy z nas wypromował dla ko-
lejnych pokoleń?”.  Mamy nadzieję, 
że do tego artykułu podejdziesz z re-
fleksją i „przewertujesz” swój 2021 
rok. Wzajemny szacunek i  wsparcie 
to w dzisiejszych czasach rzadkość. 
Spróbujmy zrobić wszystko aby nad-
chodzące święta były magiczne i pięk-
ne dzięki niezapomnianym chwilom, 
które spędzimy wszyscy razem. Tak 
niewiele potrzeba by na twarzach na-
szych bliskich zagościł uśmiech i ra-
dość. Wystarczą małe gesty i ciepłe 
słowa, które są cenniejsze niż mate-
rialne prezenty i wszelkie luksusowe 
rzeczy. Zdać sobie z tego sprawę jest 

trudno ale uświadomienie to pod-
stawa w dzisiejszych czasach. Dlate-
go nie żądaj – poproś, nie wymagaj 
– pomóż, nie czerp bez opamiętania 
– podaruj. Te trzy proste zmiany mogą 
sprawić, że każdy z nas będzie lepszy, 
nie tylko w czasie świąt. Zapamiętaj, 
że dobro podarowane wraca ze zdwo-
joną siłą.

Ja, Ty, My w 2022 roku
Przed nami nowy 2022 rok, co nam 

niesie, jakie pragnienia, marzenia oraz 
plany na wykorzystanie naszego cza-
su. Dlatego warto się zastanowić nad 
tym jak z niego korzystać i  co zro-
bić, żeby wszystkim nam żyło się le-
piej. Mówiąc o życiu nie chodzi nam 
o przeżycie, które jest bezcelowe i po-
zbawione sensu. Staramy się pokazać, 
że chwile tu i teraz odpowiednio wy-
korzystane mogą zmienić wiele wo-
kół nas, dla innych. Ziemia, powietrze 
woda i ogień – to właśnie te żywioły 
dają nam możliwość życia. Bezintere-
sownie w interakcji z nami tu na Zie-
mi. Nie oczekują w zamian zapłaty 
tylko współistnienia szacunku i mą-
drego korzystania z nich. Bądźmy jak 
te żywioły i dajmy coś od siebie nie 
oczekując nic w zamian. Tak po prostu 
dzielmy się radością i miłością które 
są źródłem życia. Podchodźmy z po-
korą i  szacunkiem do drugiego czło-
wieka, bądźmy dla siebie a nie obok 
siebie. Pęd do władzy, pieniądza i po-
zycji zaślepia niejedną osobę, a fortuna 
kołem się toczy, cały czas zdobywając 
nowych niewolników mamony. Czyż 

dzi Santo, czyli z Kalabrii, po-
pularne jest także gotowane 
mięso wieprzowe, które wy-
glądem i smakiem przypomi-
na naszą polską golonkę.

Co ciekawe, oprócz śnie-
gu, którego we Włoszech 
po prostu nie ma, nasz 
Włoch nie dostrzega zbyt 
wielu różnic w samym świę-
towaniu. Jest ono ponoć bar-
dzo podobne i różni się tylko 
potrawami na stołach.

Święta Bożego Narodze-
nia na całym świecie ob-
chodzone są na różne spo-
soby i delikatnie różnią się 
potrawami czy zwyczajami. 
Najważniejsze jednak jest to, 
aby w trakcie świąt być z bli-
skimi i cieszyć się na wspól-
ne chwile.

Michał Kirker

nie warto podjąć trud, by to zmie-
nić, by wolność, bezpieczeństwo 
i dobro zakorzeniło się w każdym 
z nas na stałe. Ciągła pogoń za do-
czesnym zabiera nam tak wiele cen-
nych chwil by żyć i cieszyć się chwilą 
która trwa tu i teraz. W tym nowym 
roku starajmy się dostrzegać coś wię-
cej niż tylko materializm. Starajmy 
się dostrzegać drugiego człowieka, 
troszczyć się o niego i dawać mu 
powody do radości. Spotykajmy się 
z ludźmi, dbajmy o relacje, kontak-
ty i więzi bez których nie bylibyśmy 
w stanie funkcjonować. Poświęcaj-
my więcej uwagi tym którzy na to za-
sługują: partnerom, rodzicom, dzie-
ciom, wszystkim tym którzy są dla 
nas ważni i wartościowi. Pomagaj-
my innym w przezwyciężaniu trud-
ności dnia codziennego, ponieważ 
dla kogoś z nas coś może być bar-
dzo proste, nie oznacza to jednak, 
że jest takie samo dla innego czło-
wieka. Dlatego w naszej fundacji po-
święcamy swój czas na przebywanie 
z innymi, ponieważ dla nas to pod-
stawa egzystencji. Od styczniu spo-
tkania u nas we wtorki i niedziele 
o 15.00 – zapraszamy do podzie-
lenia się swoimi refleksjami. Warto 
rozmawiać i uczyć się każdego dnia, 
ponieważ codziennie każdy z nas wy-
biera między dobrem a złem, miło-
ścią a nienawiścią, a czasem nawet 
między życiem a śmiercią. Suma tych 
wyborów składa się na nasze życie, 
doświadczanie bez zrozumienia jest 
jak kamień w wodę, natomiast świa-
dome poznawanie przyczyn i skut-
ków otwiera drogę do mądrego po-
strzegania naszego życia i sensu jego 
trwania. Wszystko to co znalazło się 
w tym artykule jest z jednej strony 
oczekiwaniami fundacji na 2022, 
a z drugiej życzeniami dla wszystkich 
czytelników. Niech nowy rok przynie-
sie Wam dużo emocji i pozytywnych 
doświadczeń związanych z drugim 
człowiekiem. 

Santo Salvatore Bascer
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     w 1921 roku urodził się Jan Pierzchała

Poeta, pisarz, 
redaktor, dzien-
nikarz, twórca 
scenariuszy filmo-
wych, teatrolog, 
tłumacz z języka 
niemieckiego.

W latach 1954-1956 
w Katowicach kierował 
redakcją miesięcznika 
„Śląsk”. Wyjechał do Ber-
lina Wschodniego w roku 
1956. Był attaché kultural-
nym w NRD, w stopniu II 
sekretarza ambasady PRL. 
Do kraju wrócił w 1959. Pra-
cował w „Trybunie Robotni-
czej”. Publikował w „Dzien-
niku Zachodnim”, „Zaraniu 
Śląskim”. W latach 1962-81 
był zastępcą redaktora na-
czelnego „Poglądów”. Aż 31 
lat poświęcił Teatrowi Za-
głębia, pełniąc funkcję kie-
rownika literackiego.

Prezes oddziału kato-
wickiego Związku Litera-
tów Polskich, współzałoży-
ciel Klubu Pisarzy Zagłębia 
Dąbrowskiego w Sosnowcu. 
W tym mieście uzyskał man-
dat radnego. W roku 1981 
przeszedł na emeryturę. 
W latach 1986-1989 działał 
w Narodowej Radzie Kultu-
ry, sekcja teatru. Mieszkał 
w Sosnowcu.

Choć aktywny był twór-
czo tuż za miedzą, Jaworznu 
się nie przypominał, a i na-
sze miasto, o pisarzu, które-
go korzenie stąd, jakoś mało 
pamiętało.

Poznałam Jana Pierz-
chałę 23 lipcu 1992 roku, 
przyjechał z Sosnowca 
na zaproszenie do bibliote-
ki, w której pracowałam. Już 
po spotkaniu z czytelnikami,  
na którym mówił o współ-
czesnej literaturze, rozma-
wialiśmy o jego książkach. 
„Rozstanie i powrót”, to po-
wieść osadzona w realiach 
miasta dzieciństwa i młodo-
ści pisarza. Mieszkał w ro-
dzinnym domu matki przy 
ulicy hr. Potockiego, dzisiaj 
św. Wojciecha. Ze smut-
kiem mówił: „raz tylko za-
proszono mnie do Jaworz-
na, na Dni Książki i Prasy, 
podpisywałem tomik wier-
szy”. Tym aktualnym za-
proszeniem, po latach, był 
wzruszony. Do bibliotecz-
nej kroniki wpisał: „Dzięku-
ję za zaproszenie. Wdzięcz-
ny Wam jestem za bardzo 
miłą, rodzinną atmosferę”.

To spotkanie Jadwiga 
Kaczmarek i Bartłomiej 
Kamiński zrelacjonowa-
li w prasie. W lutym 2003 
roku Zbigniew Adamczyk 
redaktor naczelny, „Jaworz-
nickiego Sokoła”, spotkał 
się z pisarzem. Ukazał się 
wywiad z Janem Pierzchałą.

Kiedy polityka zawładnę-
ła kulturą, to jaworznickie-

go „Sokoła” red. Adamczy-
kowi zabrano. Prym w takim 
niszczeniu co wartościowe 
wiódł Czesław Żelichow-
ski, po jakieś licho, mia-
nowany wicedyrektorem 
MCKiS-u. Dzisiaj w Jaworz-
nie nie ma ani jednego re-
gularnie wychodzącego cza-
sopisma, które poświęcone 
by było tekstom szeroko 
pojętej kultury. „Margines” 
wychodzący za dyrektoro-
wania w MBP pana Jacka 
Maro, też przestał istnieć.

Jan Pierzchała wierzył 
w pamięć o nim. Ku Ja-
worznu patrzył przez swój 
literacki dorobek. Z troską 
o swoje setne urodziny, 14 
lutego 2003 roku, do redak-
tora naczelnego „Jaworznic-
kiego Sokoła”, przysłał list: 
„posyłam Panu kilka zdjęć, 
żebyście mieli co drukować 
na 100-lecie moich urodzin 
w 2021 roku”. Zmarł 7 grud-
nia 2003.

W 2004 ukazała się – wy-
dana przez Muzeum Miasta 
Jaworzna – książka „Pamięć 
i źródła o Janie Pierzchale” 
pod redakcją Pawła Sarny. 
Też jaworznianin, niegdyś 
redaktor „Sokoła”. Dziś 
profesor Uniwersytetu Ślą-
skiego.

Jan Pierzchała urodził się 
26 września 1921 roku w Ja-
worznie. Był synem Jana 
Pierzchały i Balbiny z domu 
Radko. W 1938 ukończył 
gimnazjum w Chrzanowie. 
W czasie okupacji pracował 
w kopalni węgla, w zarzą-

dzie nieruchomości i w za-
kładzie ślusarskim. Wy-
kształcenie uzupełniał po za-
kończeniu wojny. Uczęszczał 
do Liceum Pedagogicznego 
w Sosnowcu, w Chorzowie. 
Debiutował w 1945, w „Ra-
diu Katowice”, czytał swoje 
wiersze. W 1946 zdał matu-
rę. Studiował na Uniwersy-
tecie Wrocławskim, filolo-
gię polską. Jego twórczość, 
to powieści (np. „Noce bez 
świtu” wyd. 1954), opo-
wiadania (np. „Antykwariat 
przy ulicy Barbarossy” wyd. 
1962), szkice (np. „Legenda 
Zagłębia”, 1962), scenariu-
sze filmowe (np. „Gorąca li-
nia”, 1965), liczne prace re-
dakcyjne.

Książki Pierzchały „Roz-
stanie i powrót” w księgo-
zbiorze MBP w Jaworznie nie 
ma. Może warto uzupełnić, 
kupując choćby na Allegro. 
Właśnie ta książka, mówił Jan 
Pierzchała – na spotkaniu 23 
lipca 1992 – ma „pierwiastki 
jaworznickie”.

Należy zwrócić uwagę, 
aby szczególnie książek ja-
worznian, którzy wpisali się 
w kulturę kraju nie ubytko-
wać w imię reguły: niewy-
pożyczana przez ileś tam lat, 
to wykreślona z inwentarza.

„Jaworznicki Sokół” 
przestał istnieć, bo był po-
nadprzeciętną wartością, 
Teatr Sztuk przestał ist-
nieć, bo był ponadprzecięt-
ną wartością. Za to pospoli-
tość skrzeczy.

Barbara Sikora

Setna rocznica urodzin 
jaworznianina Jana Pierzchały

Jan Pierzchała, 23 lipca 1992, Jaworzno, biblioteka przy ulicy Wandy 68

List Jana Pierzchały do „Jaworznickiego Sokoła” […] posyłam Panu 
kilka zdjęć, żebyście mieli co drukować na 100-lecie moich urodzin 
w 2021 roku.”

Przedszkole Miejskie nr 
14 z Oddziałami Inte-
gracyjnymi w Jaworznie 
włączyło się do I Edycji 
Jaworznickiej Bożona-
rodzeniowej Paczki dla 
Rodzin Potrzebujących 
i Bezdomnych. 

Aby zachęcić rodziców 
i dzieci do pomocy rodzinom 
potrzebującym, pracownicy 
przedszkola: Agnieszka Kna-
pik, Monika Wiśnicka, Iza-
bella Kubowicz, Ewa Nowak 
zorganizowały międzygru-
powy konkurs pod hasłem: 
„Ile waży dobroć?” W okre-
sie od 27 listopada do 12 
grudnia poszczególne gru-
py przedszkola rywalizowały 
o tytuł: „Świątecznej Bryga-
dy Roznosicieli Dobroci”, gro-
madząc różnorodne artykuły: 
żywność, środki higieniczne, 
ubrania, zabawki. Rozstrzy-
gnięcie konkursu nastąpi 21 
grudnia po finalnym zważe-
niu wszystkich zebranych ar-
tykułów. Laureaci z rąk dyrek-
tora przedszkola mgr Mario-
li Denisiuk otrzymali puchar 

„Ile waży dobroć?” – 
międzygrupowy konkurs w PM 14
„Nie liczy się to ile posiadasz,ale ile dajesz innym i jak się z nimi dzielisz”

Świątecznej Brygady Rozno-
sicieli Dobroci, a pozostałe 
grupy uhonorowano dodat-
kowymi nagrodami. Wszyst-
kie zebrane artykuły zostaną 
przekazane organizatorom 
Jaworznickiej Bożonaro-
dzeniowej Paczki. Serdecz-

nie dziękujemy rodzicom, 
dzieciom oraz pracownikom 
przedszkola za tak hojne włą-
czenie się w akcję i okazane 
serce. Pamiętajmy, że dobro 
wraca ze zdwojoną siłą.

Monika Wiśnicka
Izabella Kubowicz

Jaworzno morsuje 
w trzaskający mróz

Grupa Morsy Jaworzno 
świąteczny poranek 
spędziła w lodowatej 
wodzie. W niedzielę 26 
grudnia jaworznianie, nie 
zważając na trzaskający 
mróz, chętnie oddali się 
swojej pasji.

Świąteczne dni i mroź-
n a  p o g o d a  p o z w a l a -
ją na odpoczynek w nie-
co ekstremalny sposób. 
Takie warunki zachęci-
ły miłośników zimnej ką-
pieli do wspólnej zaba-
wy. Na zewnątrz -16 stop-
ni, nic więc dziwnego, 
że po wejściu do prze-
rębla można odczuć ter-
miczny komfort. Wszyst-

ko jednak z umiarem, tyle 
ile trzeba. Zimna kąpiel 
oprócz niewątpliwej fraj-
dy, wpływa na dobre krą-
żenie i choć na chwilę po-
zwala na oderwanie się 
od świątecznej nudy.

Specjalnie dla czytel-
ników Morsy Jaworzno 
ślą najlepsze życzenia, 
my również pozdrawiamy.

jargal

Morsy składają czytelnikom najserdeczniejsze życzenia
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Aktualności
w Polsce zakażenie COVID-19 odnotowano u ponad 4 mln osób

Bywają okresy, że sta-
tystyka umieralności 
kształtuje się tu na po-
ziomie 30-40 proc. 
To ludzie w każdym 
wieku – od 20-, 30-lat-
ków, po osoby starsze. 
Podział jest dość prosty, 
ok. 70 proc. osób, które 
trafiają na oddział CO-
VID-owy Szpitala św. 
Elżbiety w Katowicach 
to niezaszczepieni.

Dziś Szpital św. Elżbie-
ty w Katowicach jest prze-
pełniony. Podobnie było 
w styczniu tego roku. Le-
karze muszą odmawiać 
przyjęć kolejnych osób  
– odsyłają je gdzie indziej. 
Na pierwszy rzut oka wielu 
pacjentów może wyglądać 
na zdrowych. Siedzą na łóż-
ku, rozmawiają. To tylko 
pozory, bo choroba postę-
puje gwałtownie i jest pod-
stępna. Wystarczy kilka, kil-
kanaście godzin i zaczyna 
się od wspomagania kon-
centratorem tlenu. Jednak 
często to za mało – koniecz-
ny jest respirator – tu głów-
nie trafiają pod niego ci, 
którzy się nie zaszczepili. 
Niezaszczepieni po kilku 
dniach na oddziale szybko 
zmieniają swoje zdanie.

– Nie zdążyłem… właści-
wie się wahałem, nie wie-
działem co robić. Bo jeden 
lekarz mówi tak, inny tak, 
chciałem jakoś to jeszcze 
przetrwać, ale teraz na pew-
no się zaszczepię – mówi 
mi pan Mirosław, pacjent.

– Człowiek podchodził 
z niedowierzaniem do tego. 
Że tego nie ma. Ale jak 29 
zrobili test, doszło do mnie, 
że coś jest. Po kilku dniach 
człowiek zaczął się dusić. Sa-
turacja spadła do 88, z żoną 
wezwaliśmy karetkę – dodaje 
pan Jacek, pacjent szpitala.

Ci ludzie się duszą

To co martwi lekarzy, 
to fakt, że na oddział trafia 
coraz więcej młodych osób. 
To 20-, 30-latkowie, któ-
rzy wydawali się okazami 
zdrowia. Niestety, nie każdy 
z nich wygrywa walkę z CO-
VID-em. Jako przykład le-
karze przytaczają młodego 
człowieka, ojca rodziny. Jego 
stan gwałtownie się pogar-
szał. Dostał wszelkie możli-
we leki.

– Jego płuca były tak 
zniszczone, że nic to nie 
dało. Był podłączony do re-
spiratora i, z moich infor-
macji, ten pacjent niestety 
zmarł. Jedynym ratunkiem 
dla niego, w innej dobie, 
nie w tej, której się znaleź-
liśmy, byłby przeszczep płuc 
– mówi mi lek. med. Urszula 
Płazak, Szpital św. Elżbiety 
w Katowicach.

Z tygodnia na tydzień 
w szpitalu drastycznie wzra-
sta zużycie tlenu. W zeszłym 
roku, podczas trzeciej fali 
szpital zużywał ok. 4 ton 
ciekłego tlenu tygodniowo. 
Dziś zużywa już tonę dwie-
ście. Ale dziennie.

– Tona dwieście ciekłe-
go tlenu dla 74 osób. Pro-
szę zwrócić uwagę – dla-
czego ten tlen jest tam po-
dawany? Bo ci ludzie się 

duszą. Wie pan, co to zna-
czy umierać dusząc się? 
I ci ludzie nie wiedzieli, 
że to tak nastąpi, jeśli się 
nie zaszczepią? Ja już je-
stem załamany. Załama-
ny polską głupotą – mówi 
dr n. med. Maciej Haman-
kiewicz, Szpital św. Elżbie-
ty w Katowicach.

Osoby na oddziale to nie 
statyści. Na ich miejscu 
może się znaleźć każdy 
z nas. Niestety, nie każdy 
będzie miał to szczęście, 
że wróci do zdrowia.

Reportaż powstał pod-
czas dwóch wizyt na oddzia-
le COVID-owym w Szpitalu 
św. Elżbiety w Katowicach 
– w styczniu i listopadzie. 

Paweł Jędrusik
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Oczywista Nieoczywistość:  
Upadek Josepha Grande`a (cz. 15)

 1 stycznia przypada Światowy Dzień Pokoju

Wigil ia i  Boże Naro-
dzenie to najbardziej 
rodzinne święta, jakie 

mamy przyjemność obchodzić. 
Wszystkim nam towarzyszy ra-
dość i uśmiech podczas spotkań 
rodzinnych przy stole i zawsze 
pięknej choince. Specyficzna 
atmosfera, piękny wystrój prze-
strzeni publicznych, mnogość 
wszelkich imprez miejskich czy 
też jarmarków tworzy szcze-
gólny nastrój i atmosferę, która 
udziela się nam wszystkim.

Ciesząc się magią świąt, sylwe-
stra czy Nowego Roku pamiętajmy 
o tych, dzięki którym czujemy się 
radośni i przede wszystkim bez-
pieczni. To wszelkie służby, które 
czuwają 24 godziny na dobę, aby 
nieść nam pomoc. To także trans-
port, który dowozi nas na uroczy-
ste spotkania rodzinne. Cała rze-
sza pracowników różnych zawo-
dów, którzy także w tych dniach 
pracują dla nas. Są także tacy, któ-
rym w tym okresie nie będzie dane 
wrócić do domu po 8-, 12- czy 
24-godzinnym dyżurze do domu. 
Są też i tacy, którzy święta spę-
dzają w pracy, a do domu wró-
cą w lutym czy marcu. Do zupeł-
nie innej rzeczywistości. Bo prze-
cież wszyscy chcemy mieć świe-
ży towar na półkach sklepowych 
po świętach czy zapasy materia-
łów do produkcji w fabrykach. 
Zazwyczaj nie zastanawiamy się 
nad tym, skąd pochodzi prąd w na-
szych domowych gniazdkach, oraz 
wszelkie towary potrzebne w fa-
brykach, czy na sklepowych pół-
kach. Po prostu są. Nikt nie zasta-
nawia się, że banan, mango, avo-
cado czy kiwi u nas nie rośnie. 
Ważne, że jest na sklepowych 
półkach.

Dlatego spędzając święta w gro-
nie rodzinnym, zawsze jestem my-
ślami z moimi kolegami i koleżanka-
mi. Tymi, którzy są tysiące kilome-
trów od domu, często borykają się 
z ciężkimi warunkami pogodowymi 
na morzu. Czy to z tropikalnym upa-
łem albo mroźnym i bardzo niespo-
kojnym Północnym Atlantykiem, czy 
Pacyfikiem w tym czasie.

Święta na statku są specyficz-
ne. Najgorsze co może się zda-
rzyć to święta w porcie, bo wte-
dy ich po prostu nie ma. Jest pra-
ca, czyli nadzór nad wyładunkiem 
i załadunkiem, wszelkie inspekcje, 
a także wymagane planowe prze-
glądy naszego serca, czyli silnika 
głównego. Szybki obiad w ograni-
czonym gronie, bo zawsze część za-
łogi jest na swojej wachcie. Gdy je-
steśmy w morzu, możemy celebro-
wać święta. Maszyna w nocy jest 
w trybie bezwachtowym i tylko na-
wigator i jego wachtowy musi być 
na swoim stanowisku pracy. Pra-
cując w wielokulturowym środo-
wisku, jest to ciekawe doświadcze-
nie. Pomimo tej samej religii i wia-
ry, Wigilia jest obchodzona zupeł-
nie inaczej. Spotykamy się na kola-
cji. Nie ma opłatka i bezmięsnych 
potraw, bo to tylko polska tradycja. 
Musi być, w miarę naszych możli-
wości wytwornie. Królują potrawy 
mięsne, typowo azjatyckie „spring 

rolls”, owoce morza, ryby i ciasta. 
Dlatego że większość załogi to Azja-
ci z Filipin. Pierwszy dzień świąt, jak 
jest tylko możliwość, zawsze koń-
czy się grillem i pieczonym prosię-
ciem. Bo to według ich tradycji jest 
wykładnikiem statusu. Oni nie mają 
śniegu na święta i nie znają sanek. 
Dlatego zamiast pasterki jest party 
na plaży.

Choć mamy choinkę na statku, 
dekoracje czy nawet staramy się 
przystroić naszą siłownię okręto-
wą, jest to trudny i zazwyczaj ciężki 
okres To widać po zachowaniu za-
łogi. Każdego z nas. Wszyscy jeste-
śmy myślami w domu. Chciałbyś za-
dzwonić, czy popisać – choć na cza-
cie. Czasami ze względu na strefy 
czasowe musisz czekać do trzeciej 
rano, aby się pory zgadzały, bo czę-
sto, gdy my mamy czas wolny, czy 
jest Wigilia… w naszych domach 
jeszcze albo już śpią już w najlepsze.

Morze uczy szacunku do wielu 
aspektów, zwłaszcza do sił natury. 

Święta? – pamiętajmy 
o tych na morzu

No, ale najważniejszym w naszym 
życiu jest rodzina. Bo musisz mieć 
swój port, do którego zawijasz.

Dlatego mam szacunek do mo-
ich kolegów i koleżanek, bo zrobią 
wszystko dla swoich najbliższych.

Artur Nowacki

Maria rzadko mówiła o swojej rodzi-

nie. Jeżeli już, to mówiła o swoim 

świeżo pochowanym wuju. To na pod-

stawie jej relacji Joseph gryzmolił 

co jakiś czas krótkie teksty, z pozoru 

oderwane od realnej rzeczywistości, 

stanowiące co najwyżej luźną adapta-

cję jej wspomnień, w których jedynie 

pojedyncze, wybrane wątki stanowiły 

miękki kręgosłup szkiców, takich jak 

„Zaraza” czy „Tajemnica Klemensa z Cro-

toux”, będące bardzo powierzchowną 

emanacją krótkich, raczej metafizycz-

nych epizodów z życia rzeczonego wuja. 

Trochę rzadziej wspominała o babce, tej, 
która tak uporczywie nawiedzała jej nie-
wielkie mieszkanie i sklep niemal każdego 
ranka, doszukując się w płynącej jak leniwa 
rzeka codzienności zmian, intryg, tajem-
nic i konszachtów, których źródłem mógłby 
być Joseph z uwikłaną w jego ramiona Ma-
rią. Czasem, gdy wychodziła, rozczarowana 
i znużona, z dolną wargą upstrzoną fusami 
z mocnej kawy, które wyjadała z opustosza-
łej szklanki niezbyt dyskretnie, siadali z Ma-
rią przy tym samym stoliku kuchennym, przy 
którym siadywała babka, sącząc czarny płyn 
i rozmawiali, z czego głównie mówiła Ma-
ria. Kiedyś, zanim jeszcze przeprowadzili się 
do domu za miastem, osaczonego iglastym, 
monotonnym lasem, zanim zaczęli stykać się 
niemal codziennie z dość osobliwymi wątka-
mi codzienności, o których ona mówiła tak, 
jakby z pozoru dyktowała jakiś wykuty na pa-
mięć tekst, będący jednocześnie przyklejoną 
do niej lepką, żywą tkanką jej osobowości, 
opowiedziała mu jedną z niewielu krótkich 
historii z życia jej babki; z czasów gdy była 
jeszcze młodą, na wpół osieroconą, biedną 
dziewczyną…

„…Spod szafki nocnej wystawało coś 
białego. Niewielki rożek, przypominający 
kawałek czystej kartki. Pochyliła się, siedząc 
na łóżku, wyciągnęła dłoń, grubymi palcami 
niezgrabnie usiłując pochwycić znalezisko. 
Poderwała je wreszcie, podniosła, obejrza-
ła z uwagą, po czym z obojętnością odłożyła 
na szafkę. Na prostokącie białego, złożone-
go na pół papieru majaczyło czyjeś niewy-
raźne pismo.

Spojrzała w maleńkie okienko rozlewa-
jące po izbie mdłe i anemiczne światło, zbyt 
słabe by dostrzec cokolwiek poza swymi 
bladymi stopami. Westchnęła głęboko, jak 
to zwykła robić każdego ranka, gdy witać jej 
przychodziło kolejny dzień. Przeżegnała się 
szybkim ruchem po czym obejrzała na śpią-
cą za plecami matkę. Siedziała tak bezczyn-
nie nie myśląc o niczym. Stary, wiszący zegar 
odmierzał kolejne minuty. Kiedyś ten zegar 
tykał będzie w naczelnym miejscu starego 
sklepiku jej brata. Po kilku chwilach wyszła 
z izby na zewnątrz. Gdy otworzyła drzwi, po-
tężny wicher uderzył ją w dziewczęcą twarz 
ostrzem przenikliwego mrozu i odłamkami 
krystalicznego śniegu. Kilkadziesiąt kroków 
dzielących ja od celu przypominało wypra-
wę na dach świata. Wydeptana wieczorem 
ścieżka utonęła pod warstwą puchu, pozo-
stawiając ledwie widoczne oznaki ludzkiej 
obecności, zaś drzwi do których zmierza-
ła oblepione były śniegiem, zupełnie jakby 
arktyczny murarz zarzucił na nie bielutką 
zaprawę i zupełnie zapomniał o jej zatarciu. 
Z trudem weszła do środka zgrzytając zę-
bami i otrzepując z dużych męskich butów 
swego taty nawisy śniegu. Pomimo domi-
nującej szarzyzny co jakiś czas instynktow-
nie wyglądała przez wycięte w deskach ser-
duszko, lustrując z lękiem otoczenie; coraz 
bardziej jaśniejące w lichych promieniach 
słońca, z wielkim trudem przebijających się 
przez warstwę chmur. Za każdym bowiem 
razem kiedy pochylała głowę, miała wraże-
nie, że coś przemyka za drzwiami, rzucając 
wyraźny, choć bardzo ulotny cień. Widziała 
go nawet wówczas gdy mocno i z zawzięto-

ścią zamykała oczy, nie rozumiejąc, jak moż-
na widzieć cień w takiej szarzyźnie. Kiedy już 
miała wychodzić na zewnątrz, coś szarpnęło 
drzwiami kilkakrotnie wprawiając ją w stan 
paraliżującego osłupienia. Przeklinając w du-
chu zawzięte porywy wiatru, odsunęła lek-
ko zasuwę; już miała odchylić barierę dzie-
lącą ją od świata zewnętrznego, gdy w jed-
nej chwili drzwi z potężnym łoskotem otwo-
rzyły się, kilkakrotnie uderzyły o zewnętrzną 
framugę i stanęły otworem. Spojrzała przed 
siebie, czując, jak, pomimo przenikliwego 
zimna kąsającego ją po plecach przez stary 
znoszony płaszcz ojca, miedzy jej łopatkami 
płynie stróżka potu, mająca swe źródło gdzieś 
na wysokości karku. Na zewnątrz zrobiło się 
jaśniej. Postąpiła kilka kroków do przodu, 
gotowa by wystrzelić w stronę domostwa 
niczym torpeda. Zanim to jednak zrobiła, jej 
wzrok przykuły wyraźne, choć bardzo płytkie 
ślady czyichś kroków. Co dziwne, zaczynały 
się dopiero kilka metrów od niej, po kilkuna-
stu zaś odbiciach dużych podeszw pozosta-
wionych przez zdecydowanie męskie obuwie 
urywały się, po czym zaczynały ponownie. 
A potem nikły nagle pod nieprzebranym dy-
wanem bieli, rozlegającym się aż do samych 
drzwi. Dobrze wiedziała, była niemal pewna, 
że jeszcze przed kilkunastoma minutami nie 
było ich wcale. Podeszła bliżej, pochyliła się 
nad bielą, przyjrzała śladom. Coś mocno ukłu-
ło ją w pierś. Pochłonęło bez reszty. Wstrzy-
mało oddech. Kazało biec do domu. Wejść 
jak najciszej, wślizgnąć dyskretnie pod gru-
bą pierzynę i z całych sił zamknąć oczy. Kiedy 
więc znów znalazła się w środku, czym prę-
dzej postąpiła niemymi krokami w kierunku 
śpiącej matki. I wtedy właśnie przypomniała 
sobie o niej, złożonej białej kartce, polegu-
jącej na szafce przy łóżku. Wokół zrobiło się 
zdecydowanie jaśniej. Spojrzała więc na nią 
z uwagą. Nagryzmolono na niej jedno krótkie 
zdanie. Przeczytała je lekkim szeptem, zupeł-
nie jakby chciała zwrócić się do samej siebie: 
Jutro odejdę… Drżącymi dłońmi zmięła ją, 
zaciskając kościste pięści. Zdanie jak zdanie 
– pomyślała najpierw, lecz zaraz potem prze-
szył ją chłód głębszy od tego na zewnątrz. 
Bo przecież było to pismo jej ojca; człowie-
ka, który niemal dwa tygodnie temu opu-
ścił ten świat. Ten specyficzny charakter za-
pamiętała nad wyraz dobrze; pochyły zde-
cydowanie w prawo, momentami niemal 
poziomy, drobny, zdecydowanie za bardzo 
rozciągły. I właśnie wówczas przypomniała 
sobie, niby zupełnie bezwiednie, ot tak, jak 
mówił jej nie raz, ostatni raz niecały miesiąc 
wcześniej, że zanim da się pochłonąć bez 
reszty śmierci, której jak twierdził, nie bał się 
w ogóle, zrobi cokolwiek, by udowodnić im, 
że bardzo mylą się ci, którzy nie wierzą w nic. 
– To musi trwać dalej – powtarzał – po pro-
stu musi – mówił tak ciągle, z przejęciem, za-
frasowaniem, jakimś dziwnym, uporczywym 
przekonaniem, uwiarygodniającym jego by-
stre spojrzenie; wzrok człowieka prostego, 
pracowitego, szczerego, pozbawionego lep-
szego wykształcenia, utrzymującego swoją 
kilkuosobową rodzinę z górniczej pensji, de-
tonując materiały wybuchowe krok za kro-
kiem, wgryzając się w ciemną skalistą masę. 
Zamknęła oczy. Tym razem jakby spokojniej 
i delikatniej. –Po prostu musi – powiedziała 
do siebie, po czym schowała swoje zmarznię-
te stopy pod grubą warstwę pierzyny. Kiedy 
niecałą godzinę później zbudziła ja krzątani-
na matki, po białej tafli złożonej na pół kartki 
nie było już śladu…”. (C.D.N) Jarosław Sawiak
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